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Przegląd polityczny. 


Kongres lekarski, otwarty w piątek w 
Rzymie, wyzyskali ministrowie włoscy dla 
modnych teraz manifestacyi pokojowych, dla 
pięknych frazesów o ludzkości, tworzącej je- 
koby jedną rodzinę, dla czułych westchnień 
do wszechświstowej zgody. Nie bardzo to 
było na miejsu przed zgromadzeniem ludzi, 
których powołanie i zjaz1 nie mają nie wspól- 
nego z pvlicyką, ale skoro teraz każdy rząd u- 
waż za właściwe eos od siebie dorzucić do 
pokojowego bymuu, to nie dziwsego, Ż: ga- 
binet włoski wyzyskoł w tim celu pierwsą, 
jaka SIĘ naudarzyis spo obuość. Zrosz: ę OW 
kongres lekarski uie tyle jest zi jandam  uczo- 
r oddanych wyiąozaie swej wiedzy, po 

tórą nic nie widzą i niczem się nie inte- 


Św. Izydora Aro. 
św. Wincentego 


EN ile rarzaj przyjemną pielgrzymką do 
Wiecznego Miasta w porze najpiękniejszej Ww 
toku, w samym 7 " 7ieie wiosennym, kiedy 


szym jest or. ZOWE: Za wsmystkich stron 


laropy przyr“ ogia | kongres 7612-tu przyro- 
duików i 8570 pań, między któremi lekarek 
może jest zilkenaście. Wielkie ałatwisnia ko- 
lejowe, poczynione przez wszystkie kraje dla 
jadących na kongres i długi szereg fosty 
uów, zapowiedzianych podczas zjazdu, — to 
śoiągnęło do Rzymu kilkanaście tysięcy osób 
wrzokomo z lekarskiego świata. Naturalnie, 
jast tem dużo specyaliutów, uczonych napra- 
wdę, — i ci będą sumiennie pracowali w ssk- 
cyach, a reszta skorzysta z uroczystych przyjęć, 
% uczt tukich, jak pierwsza, dana przez mia- 
sto w termach Caracelli, do której zasiedli 
wszyscy człoakowie kongresu, reprezentujący 
narodów, w przerwach zaś między tym: 
festynami będą zwiedeali osobliwości Rzymu. 
Scolica katolickiego Świata była niedawno 
świadkiem wspaniaiej pielgrzymki narodów na 
jubileusz papieski. Stolica Włoch musiała za- 
tem pokazać, że 1 cna potrafi przyciągnąć do 
siebie dość liczne rzesze — i oto z tej rywa- 
lizxcyi powstał kongres, przed którym tedy, 
jako przed reprezentantem ośmdziesięciu na- 
rodów, można było, jakby przed całym 
Światem, skiadaó deklaracye humanitarnych 
UGZUĆ. 
Pierwsze uroczyste posiedzenie odbyło się 
w teatrze Costanzi, gdzie galę widzów połą- 
ozono z» sceną, ozdobiono herbami wszyst- 
*kich pańsbw i umajono. W głębi wznosił si 
tron, na którym zasiedli król i k:ólowa, 


dokoia nich dygniiarze, nieco zaś niżej stały | 
pra <hpków trybuny 


jedaa dla prezydzyna, drae 
ga dla mówców, których w tym dniu było 
trzech, mianowicie Orispi, który przemawiał 
w imieniu państwa, past, paie minister oświs- 
ty, z zawodu lekarz Bacvelli witał kongres i- 
mieniem uczonych włoskich, wreszcie Virchow 
z Berlina dz.ękował państwu i miastu za przy- 
Jęcie. Crisp: mówił: 

„Włochy składają wam przezemnie sere 
deczne pozdrowienie. Dla mej ojczyzny wiel- 
kie to szczęście, że w stolicy królestwa zgro- 
madziło se tylu mężów nauki tak bardzo 
wzmiosłej : dobroczynnej, Nauka o zdrowiu i 
Życiu, której jesteście apostołami, czeka od 
was nowych zdobyczy. Zadssiem waszem 
jest pomyślność ludzkości, a do celu tego dą- 
zycie dwiema drogami: z jedaoj strony Stara- 
cie się zapobiedz chorobom, z dragiej — usu: 
waote je, gdy już powstaną. Pierwszy cel o- 
Slągacie przez bygienę, kióre tępiąc zarażli- 
we pierwiastki, ochrania zdrowie ludzkości; 
cel arug! zdobywane, umiejęttie £tosując le- 
cznicze środki, Wasze to dziełain ść sprawia, 
że miezdrowe okolico żałeniają w kwl- 
tnące. 
uważnie i 
dą prz,jęte a wdzięczuceścią, W Rzymie, 
tej stolicy Świaia, wszyscy jesteśiny EN wate- 
lam, wszyscy tu mamy wspólną ojczyznę. 
Rzym — to matka ludzkości cywilizowatej. 
On dał sta ożycności oświa'ę i prawo, dziś 
daje mu wspaniały ox OW: 6, kcóry zwie się po- 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy), 

Podniósł się na sofia i mówił z rozdra- 
żnienieśu 

— Małżeństwo jest potworem oywilizacyi, 
Nikt z nas na prawdę do niego nie jest stwo- 
rzony, ani m a ani kobieta. Gdyby mal- 
żeństwo było tem, co ty w niem widzisz, to- 
bym ja nie był od lat dwuaasiu kochankiem 
psa R 

— Wsryat: 

— Tak -— cdgarł Ludwik. — Ja do roli Ja- 
dolińskiego i tylu innych mężów nie czuję po- 

wołanie. 

Jekby wgczerpany niezwykły 
chem, opuścił się za sofę Hrabia po 
niego, wziął go za rękę 1 zapytał: 

I ty, szaleńcze ! idyoto! seryo myslisz, 
ta gołąbeczka mogłaby ci byó niewierną ? 

Ludwik milezał, a hrabia wciąż wzrokiem 
go magaetyzował. 

— Ależ idę... 
rzekł wroszele. 

Hrabia, wzburzowy sporem, wrócił do go- 
towslni i ubie ał się pośpiesznie, bo zegar wska- 
zywał jnż dziesątą. Ludwik popijał kawę w 
milczeniu. Myślał o wszystkiem i niczem. Czuł 
się bezsilnym do op. ru 1 zniechęconym w ogóle 
do życia, z którem w każdym razie nie wie- 
dział już, co ma dalej poczynać... 
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m 


m wybu- 
dszedł do 


Że 


idę... i oświadczę się, — Od- 


Panią Bolską dziwiło trochę spóźnianie 
wię hr. Czajskich. 
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Adres Redakcyi i Administraoyi: 
Uilca Sykstuska I. 45. | 
kojom, a jest największem dobrem, najgozęt- 
szą nadzieją i najgiębiej odczawaną potrze- 
bą. Ten kongres jest symbolem braterstwa | 
ludów, wyrazem ich solidarności, on też! 


wzmocni węzły przyjaźni, którymi narody po- | 


winny się połączyć ściśle dla uchylenia nie- 
szczęść, płynących z nieporozumień. na- 
dziei, że kongres znakomicie się przyczyni do, 
wzmoonienia braterskich uczuń między naroda- 
mi, zapraszam panów, abyście pod prote- 
ktoratsm króla włoskiego, rozpoczęli wasze 
prace.“ 

Jak widzimy, Crispi, choć nazywa Rzym 
stolicą świata , milozeniem pominął jego jedyne | 
prawo do tago tytułu. Od starożytności pro- 
sto przeszedł do chwili zebrania się lekarskie- 

go kongresu, jak gdyby całkiem nie było 
dęfewiętnastu wieków, podazas których z pa- | 
pieskiego Rzymu rozchodziły się po onym 
świecie promienie wiary, sztuk i. nauk 
braterstwa ludów wzdycha C'ispi, a milczy o | 
tem jedynem, co je rzeozywiście może złączyć 
w jedrą rodzinę; pokoju pragnie, a kato- | 
lickiej cywilizacyi nie chce oddać sprawiedli- | 
wości, która jest pierwszym warunkiem po-| 


koju. Więc jego mowa płynęła nie z prze- 
konsnia, lecz politycznej potrzeby. Dzis 
wszystkie państwa podnoszą białe  chorą- | 


zwie, 8 zatem 
Oto i wszystko. 

Mowa Baccellego byłą parafraza, Oris- 
piowskiej, I on sławił klasyczną ziemię aywi- | 
lizacyi, kraj, w którym idea wolności wie- 
ounie żyła, przybytek sztuk i nank, będących 
wspólną własnością wszystkich oświeconych 
narodów, z czego wyvika, że w Rzymie nikt 
nie jest obeym, lecz przeciwnie wszystkie na- 
rody mają tu coś swego, są jak w domu, jak 
we własnej stolicy. A Rzym razem z kró- 
lestwem wita uczonych z całego świata i ofia- 
ruje ira wszystko, co może być potrzebne do 
zbawiennych dla ludzkości studyów : „Siszę, spo- 
kój i serdeczną gościnność. 


O gościnności wątpić nie ma powodu, ale 
czy będzie cisza i spokój, to nie wiadomo. 
Właśnie wozoraj zebrał się bowiem parlament, 
od którego Crispi ma nareszcie zażądać pał- 
nomooniotwa do reform administracyjnych, na 
które, jak wiadomo, komisya nie mogła się 
zgodzić. Otóż rządowe dzienniki zapowiadają, 
że Crispi zrobi ze swego żądania kwestyę ga- 
binetową, to znaczy, ża sią poda do dymi- 
syi, jeśli pełnomocnictwa nie otrzyma. Król 
oczywiście nie przyjmie dymisyi, a wów-! 
czas Crispi rozwiąże parlament i zacznie 
rządzić po dyktatorsku. Na tą zapowiedź mi- 


jnisteryalnych dziennizów odnowiadziały redy- 


kalne, że ponieważ dyktatara jest * bazpra- 
wiem, przeto naród odpowie na nią gwal- 


tami. Ta pogróżka nie jest, jak się zdaje, bez- 
silna. Francuskiej prasie, zapełnionej wisdo- 
mościami o wrzeniu włoskiej ludności, wie 


rzyć tradno, bo Francya stale w n:jgorszem 
świeśle przedstawia włoskie stosunki, ale tak- 
że angielskie i niemieckie dzienniki; przyznają, 
że położenie kraju jest bardzo krytyczne głó- | 
wnie dlatego, że rewolucyjne żywioły pra- 
oują nad wywołaniem powszechnych zamie- 
szek i że wystąpienie Crispiego z żądaniem | 
pełaomocniotwa może być hasłem do przy- 
krych dla rządu popisów ulicznego tłumu. 
Strzelaó do niego Crispi potrafi, ale takie 
zajścia nie dadzą lekarskiemu kongresowi ciszy | 
i spokoju. 


Bardzo oryginalny i jedyny w swoim 
rodzaju stosunsk trwał od roku 1885 do prze- 
szłej soboty w Danii między królem a zgro- 
madzeniem naroduwem, czyli po duńsku Fol- 
kethingem. Po wojnie szlezwickiej w r. 1864 


To teź wasz głos wysłuchany będzie | Duńczycy zupełnie upadli na dnchu i stracili 
z uszarOwunielo, wasza siudya bie 


wiarę w zachowanie swej państwowej odrę- 
bnuści, a kiedy jeszcze po dwóch szczęśliwych 
wojnach królestwo pruskie wyrosło na pierw- 
szorzędną potęgę mocarstwową 1 militarną i 
stało się cesarstwem niermieokiem, natenczas 
Duńczycy całkiem zrezygnowali z wszelkiej 
myśli o obronie, gdyby niemiecki wróg chciał 


Salon jej, przybrany artystycznie, mieścił 
jnż wszystkich gości. A byli to przeważnie ci 
sami, pod kiórywh okiem u pani Karoliny roz- 
p'ezężo się staranie Ludwika o rękę Marioli. 
Pani Zabieiska wymogła na Bolskiej ten wie- 
czorek, obie zaś zgodziły się na to, by zapro- 
sió jak najraniaj osób. 

Kanoniczkę otoczyli mężczyźni, zajęci jej 
werwą i dowcipem; z tego może powoan nie 
zastanawiali się nad pytaniem, dlaczego już po 
raz trzeci zgromadzili sią w pewnem kółka i 
prawie w tym samym komplecie? 

Domyślniejsza od nich panna Celina nie 
traciła z oeza żadnego szczegółu i pierwsza 
zwróciła lornetkę ku wchodzącemu do salonu 
Ludwikowi. 

Był on rozpromieniony i widocznie przy- 
chodził z wybornego obiadu. 

Za nim szedł pan A:tur. Ta para bawiła 
niewymownie kanoniozkę, 


Zaczęto roznosić herbatę i przekąski. Ka- 
żdy zasiadł na miejscu, które sobie wybrał, 

Pani Boiska zwbawiała się ożywioną, choć 
szeptem prowadzoną rozmową z panem Ar- 
tarem. 

Pani Karolinie poddawał myśl nowego 
maryaża jakiś jegomość, Kanoniczka zabrała, 
co było Najlepszego z mężczyzn, kilka panie- 
nek chychotało w kącie z młodzikami. W pe- 
wnem oddalenin od towarzystwa siedziała Ma- 
riula i słuchała, jakby pomieszana, ale z zaję- 
ciem opowiadania Ludwika. 


Było dla niej widecznem, że stara się o jej 
rękę. Dotąd w salonach przypatrywała się tyl- 
ko, jak młodzi mężczyźni, tak zwane „partye“, 
uszczęśli wiali posażne panny, schlebiały więc 
jej teraz hołdy magnata, któregoby jej wszyst- 
kie znajome zazdrościły. Ludwik wywoływał 


| wnionej 


i Włochy muszą to uczynić. | 


} ich napaść i zagarnąć, A że on napadnie, o 
tem Duńczycy nie wątpili i każdy dzień pań- 
| stwowego bytu uważali za darowany. Prawdo- 
podobnie sprawdziłyby się ich przewidywania, 
gdyby siłą dynastycznych związków król Chry- 
jstyan nie potrafił zabezpieczyć swego pań- 
stwa. Jednę córkę wydał za cara, drogą za 
angielskiego następcę tronu, jednego syna o- 
sadził na tronie greckim, drugiego ożenił z 
Burbonówną i na tych koligacyach oparł rę- 
kojmie niepodległości duńskiej. Naród mało 
przywiązywał wagi do politycznej wartości 
| tych związków, bo, jak wiadomo, istniała i je- 
szcze istnieje teorya, podług której dynasty- 
czne interesa nie odgrywają Żadnej roli w 
kwestyach międzynarodo+ych. Oficyalnie tak 
się rzeczywiście mówi, scz naiwny jest ten, 
to temu wierzy. Dopóki uczucia rodzinne nie 
wygasną, dopóty, pomimo wszelkich ustaw, 
Do | monarchowie będą się temi uczuciami kiero- 
wali w kwestysch zależnych prawie wyłącznie 
od ich decyzyi i w tem właśnie dla każdego 
narodu jest wielki pożytek z szeroko spokre- 
dynastyi. Gdybyśmy w końcu prze- 
szłego stulecia mieli taką dynastyę, wypadki 
| wziąłyby zupełnie inny cbrót. 


Lecz jak my wtedy, tak teraz Duńczycy 
w swoim demokrat; źmie lekceważyli związki 
królewskiego domu i zaowuż jak my w owych 
czasach, tak oni po fcanvusko-niemiecxiej wo 
| nie poczęli mówió, ša najlepszą obroną aii 
Danii jest jej bezwilność Odpowiadało to uzpo- 
'sobieniu włościańskich posłów  Folkethingu, 
którzy nie lubią wydatków na wojsko i nzbro- 
jenia. Po co rzeczywiście mieli wydawać pie- 
niądze na środki obronna, skoro byli głęboko 
przekonani, że przy pierwszej dogodnej spo- 
sobności Niemcy wprowadzą do Danii tyle 
żołnierzy, ile oną ma oałej ladności? Więs 
w roka 1886 po raz pierwszy odrzucili cały 
budżet wojenny i uchwalili zniesienie wojska. 
Jednakże  minisieryum  Estrapa pozyskało 
reskrypt królewski, nakazujący pobór podatków 
w wysokości preliminowanej, i poczęło podno- 
sió zbrojność kraju Bardzo energiczny mini- 
ster wojny jen. Bahnson zajął się reorganiza- 
oyą armii i badową fortów na różnych wyspach 
i przesmykach, prowadzących do wkętrza kraju. 
W następnym roku rozgniewany Folkething | r 
odrzucił cały budżet i wystósował do króla 
adres, w którym domagał się usunięcia gabi- 
netu Estrupa i oddania go pod sąd za używa- 
nie publicznych fanduszów na cele niezatwier- 
dzone przez ieprezentacyą *nerodu, Wówczas 
izba wyższa, czyli Landstbiog uchwalił wotum 
zautania, a zatem co do usunięcia gabinetu i 
uddawia go pod tąd nis było jednomyślności i | 
król nie potrzebował zastanawiać się nad ię 
sprawą. Tak zaczął się zatarg rządu z Folke- 
thingem, który co roku odrzucał budżet, 
wszystkie projekta ministrów i całemn gabine- 
towi wyrażał nieufność, a gabinet, nie zważejąc 
na to, bra? podatki, przeprowadzał wszystkie 
swe projekta 1 ogromnie wzmacniał obronnośó 
| kraju. Tak trwało dziewięć lat. Rozdrażnienie 
| Folkethinga doszło do takiego stopnia, że po- 
słowie zaczęli  rozwijnó  znchwałą agi- 
| taoyę przeciw panującej dynastyi, za co dwa 
lata temu prezydent Folkethinga i kilku wy- 
bitaych posłów znalasło się w więzieniu. Tym- 
czasem Kopenhaga stała się pierwszorzędną 
twierdzą, wiele innych punktów potężnie u- 
zbrojano i zreorganizowano armię tax, że ktoby 
| dziś chciał Danię zaczepić, miałby w każdym 
| razie zadanie dość irade., Nareszcie Folke- 
thing zrozumiał, ża nie po jego stronie była 
słuszność, nie chciał jednax przebacz; ć znie- 
nawidzonemu niesłusznie Fstrapowi. Zaczęły 
się rokowania posłów z członkami izby wyższej 
i stanęło na tem, że Folkething nietylko u- 
chwali budżet bieżący, ale i wszystkie po- 
przednie za lat dziewięć przyjmie i da rządowi 
wbsolutcrynm, ale za to gabinet Estrapa poda 
się do dymieyi. Estrup na to się zgodził, bo oczy: 
wiście interes kraju wymaga, aby się skończył 
zatarg parlamentarny, bądź co bądź szkodliwy 
dla wszystkich stosunków 1 podkopujący po- 
wagę korony. Zawarto tedy ugodę, Folkething 


w niej dziwne uczacik. „ieścił w niej dziwne uozącis. Mariola inaczej wyo-| — Więc może pani zechce przekonać mniej Gdy wkr inaczej wyo- 

brażała sobie miłość, inaczej człowieka, który 
miał kiedyś pozyskać jej serce, a jednak ten 
zbyt śmiały i swobodny, wcale nieidealny i 
zlekka cyniozny konkurent pociągał ją ku 10- 
bie i zaciekawiał. 

Widzia:a jego braki, raziły ją często jego 
słowa, ale też wszystko to wydawało jej się 
czemś niezwykłem, niepospolitem, mającem ja- 
kis właściwy sobie powab oryginalności. 

Po kilku spędzonych z nim wieczorach 
nie wątpiła już, że Czajski wkrótce się oświad- 
Gzy, A zanadto przejęła się pojęciami świata, 
w którym żyła, aby jej nawet przyszło do 
głowy, że takiemu konkurentowi odmówić 
mogła. 

Oświadczyn tych bała się, a jednak swoją 
drogą gorąto pragnęła. 

To teź z wytężonym wzrokiem obserwo. 
wała Czajskiego iz wytężonym słuchem poły- 
kała jego słowa. Dlaczego on się o nią staral ? 
Czyż rzeczywiście tak mu się podobała, iż dla 
niej wyrzekał się tylu, tylu rzeczy, za któremi 
ubiegali się jemu podobni? 


Kolory pokrywały jej twarz aż do oczu, 
aż do różowych malatkich i delikatnie wyrze- 
żbionych uszu. Hrabia był tak podniecony, iż 
chwilami zdawało się jej, że był pijany. Ale 
to przecież było niemożliwem, byłoby niesły- 
chanem. 


W dalszym toku prowadzonej rozmowy 
Ludwik rzekł: 

— Otóż i mnie dowodzą ciągle, że kobieta 
może istotnie uszczęśliwić mężczyznę. Niebar- 
dzo temu dotychczas wierzyłem, ale skoro i 
pani tak sądzi... 

Tu z naciskiem uczynił pauzę, poczem 


pół seryo, pół żartobliwie ciągnął: 


Naczelny Redaktor i Wydawo»: Ludwik Kiasłowski. 
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- Wschód słońca g. 5 m. 40 
Zachód 6 28 
przyjął budżet, Estrup sarkastycznie pochwalił 
go za to i oznajmił, że wnet poda się do 
dymisyi. 

Może teraz posłowie pożałują tego wy- 
jątkowego człowieka, którego bezstronna opi- 
nia nazywa odnowicielam Danii. Następcą jago 
ma byó ozłowiek, którego on sam upatrzył, 
członek izby wyższej, hrabia Moltke I:trup. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 31 marca 


Trzeciego kwietuia rozpoczynają się obra- 
dy Izby posłów, a potrwają tylko 7 tygodni, 
gdyż w ostatnich dniach maja zbierają się de- 
legacye. Porządek dzienny pierwszego posie- 
dzenia jest już ułożony. Obejmuja on tylko 
referaty, dotyczące spraw karoych posła Brez- 
nowskiego i Nabergoja, dalej komisyi legity- 
m+:oyjnej o wyborach posłów Morrego i Pa- 
stora, wreszcie referat ekonomicznej komisyi 
o 118 petycyach, żądających ułatwień w handlu 
galicyjską nierogacizną. Siedem tygodni, wy- 
znaczonych na obrady parlamentarne, to czas 
bardzo krótki, jeśli się zważy, jaki nawał pra- 
cy czeka posłów. Wymienimy tylko bndźst, 
ns awę o walucie, szereg projektów lokalnych 
kolei, ustawę karną, reformę wyborczą, jako 
najwaśniejsze przedmioty obrad. Oczywiście, 
że budżet i waluta w pierwszym stoją rzędzie, 
ustawa karna i reforma wyborcza w ostatnim. 
Stanowisko, jakie zajęli robotnicy w obse pro- 
jektów reformy wyborczej, skłoni może stron- 
nictwa do rychlejszej zgody na jedno przedło- 
żenie, naturalnie najwięcej zbliżone do wnio- 
sków rządowych. Tylko bowiem stworzywszy 
jakiś fakt dokonany podciąć można agitacyę 
socyalno-demokratyczną, która dla niektórych 
krajów fatalne gotowa pociągnąć za sobą na- 
stępstwa. Niestety wobec tylu naglejszych spraw 
trudno będzie znaleźć czas na obrady w kwe- 
styi reformy wyborczej. 

Tymozasem i przeciw tym ustawom spo- 
łecznej natury, które z wielkim mozołem po 
części już uchwalono, a po części przygotowano 
do obrad w parlamencie (o domokrąstwie, ! 
o handlu na raty) w kołach, dotkniętych po- 
średnio, lub bezpośrednio przepisami nowymi 
rozposzęte niebywałą agitacyę. Wędtujący kra- | 
marze zebrali się przed kilku dniami na zgro- 
madzenie w jednej tutejszej restauracyi i 
uchwalili prosić izbę, aby nie wydawała ża- 
dnych „ograniczeń ich ciężkiego już i tak za- 
robkowania*. Wedle projektu ustawy o do- 
mokrąstwie, władza polityczna zatwierdzać ma 
eoroeznie patenta kramarzy i przytem konsta- 
towa wina, ozy petenz jest vlepOsziaKOWANY | 
i wiarygodny (verlässlich). Przeciw temu stwier- 
dzania wiarygodności zwraca się ogół kra- 
marzy. Jeśli krarmarz jest nieposzlakowany, 
to jest i uczciwy, a więc nie wypada—zdaniem 
petentów — nastręczać władzy politycznej mo- 
żności dyskrecyonalnego sądzenia co rok, czy | 
przywilej ma być przedłużony, czy nie. 

Szersze jeszcze rozmiary przybrała agi- 
tacya przeciw handlowi na raty. Wiadomo, że 
jaż podczas obrad w Izbie, domagano się z 
niektórych stron, aby wyjęto z ustawy handel 
maszyn. Dr. Kopp wskazywał na petycyę 
wniesioną do izby, a podpisaną przez trzy- 
dzieści i kilka tysięcy rękodzielników, żąda- | 


>» n 


jących wolnego i mieograniczonego sprzedawa- || 


nia motorów i maszyn na raty. Biedny ręko- 
dzielnik — wedle tej petycyi — nie może od- | 
razu zakupić maszyny ; 
twia mu nabycie motoru, a 
ków pracy i zarobkowania. Izba nie przychy- 
liła się jednak do tych żądań, wychodząc ze 
stanowiska i przez rząd zajmowanego, że usta- 
wa nowa wcale nie tamuje handlu uczciwego 
i owszem chroni tylko przed wyzyskiem bied- 
nych nabywców narzędzi i maszyn. Główne 
bowiem przepisy ustawy, zakazującej dyktowa- 
nia cen dwukrotnych za towar i ustanawiania 
uciążliwych warunków, co do kompetencyi 
sądu w razis sporu, nie mogą dotknąć fabry- 
kantów, zadowalniających się normalnym zy- 
skiem i okola! | wagę korony. Zawarto tedy ugodę, Folkething | skiem i szukających odbytu uczoiwemi dr. gami. obawiano , żad odbytu uczoiwemi dr. gami. 


— Więc może pani zechce przekonać mnie | 
o tem? Spróbuj pani... 

Marioli silnie zakołatało serce. 

— Spróbuj na mnie.. moje życie u nóg ci 
skladam... 

Panna Bolska, mimo że spodziewała sę 
prawie takiego zakończenia, nie byłą w stanie 
przemówić ani wyrazu. 

Ludwik, nie czekając na odpowiedź, do- 
rzucił jakimś ostrym tonem : 

— Ale pod jednym warunkiem... 

Mariola podniosła ku niemu oczy pytające 
i strwożone. 

e mi dziś dasz słowo, dziś, w tym dniu 
może najuroczystszym z całej epopei małżeń- 
skiej, iż, iż... 

— Iż? 


— 


— Iż mi nigdy nie przypniesz rogów. 
Ledwie to powiedział, sam się przeraził 
słów swoich, chociaż nie był trzeźwy. 


Mariola zbladła, usta jej zadrżały, łzy ci- 
snęły się do oczu. Nagle nczuła, że wybuchnie 
płaczem; witała z krzesła i ohwiejnym krokiem 
wyszła z salonu. 


Całe towarzystwo zauważyło tę scenę, a 
pani Bolske pospieszyła za córką, sądząc, że 
zrobiło się jej slabo. Za nią wybiegła pani 
Karolina. Zdziwiony pan Artur wśród ogólnego 
zamięszania usiłował przedostać się do kuzyna, 
którego niezupełnie przytomna mina napełniała 
go formalną trwogą. 

Tylko sama kanoniczka odgadła może, co 
zajsó musiało, bo nie odrywała lornetki od Lu- 
dwika, a usta jej zacisnęły się z wyrazem jąk- | 
by wzgardliwym i rzekła półgłosem do siedzą- 
cego A niej : ir 

— Hrabia robi na mnie wrażenie m zn 
pijanego. FPanyrs enfant! aj 


sprzedaż na raty uła- | 
a tem samem  środ- | 


Długość dnia g. 12 m. 48 

Przybyło dnia od wczoraj 8 m. 

Ustawa po otwarciu parlamentu mó przyjść 
pod obrady w Izbie panów i tam raz jeszcze 


wyatraszeni przez agitatorów rękodzielnicy i 
przemysłowcy  spióbować choą  petycyami 
szczęścia. 


Pcymatnie fabrykacci maszyn zwrócili się 
do barona Czedika, członka Izby panów, z 
prosbą, aby sprzedaż ich wyrobów, przy uchwa- 
loniu ustawy, wyjętą za»tała z pizepisów 
o handln na raty. W petycyi swej podnoszą 
cni, że Izba posłów tak pośpiesznie zgodziła 
się na przedłożenie rządowe, że nie starczyło 
czasu na rozpatrzenie się w petycyi 3400) rz- 
kodzielzików, którą przecież uwzględnić wy- 
padało. Cała ustawa jest nie na czasie i nie- 
potrzebna, gdyż nadużycia, przeciw którym 
ma być skierowana, isvu'a:y "Wpiawdeie przed 
dzie ięciu jeszcza laty, ale dzięki wolnej 
konturencyi dawno już istnieć przestały, Utrzy- 
mali się tylko ci handlarze, którzy odbiorców 
traktują uczciwie — a ustawa. bedzie chyba 
tylko niepoirzebną weksacyą. Uderza w tych 
wywodach paw a sprzeczność. Jeśli nadużyć 
nie ma, to ustawa nikogo nie dztknie. Jeśli 
zaś ne dotyka uczciwych handlarzy, to i 
o wekstcyi mowy być mie może. 

Obok petycyi tej, wniesionej na ręce p. 
barona Czsdika drugą jeszcze przygotowuje 
e Towarzystwo rękodzielników 

i prosi w niej Izbę panów, „aby poddała usta- 
wę rewizyi i umożliwiła handel uczciwy na 
raty, który podnosi stan ekonomiczny i umy- 
słowy zwłaszcza produkujących klas ludaośsa, 
mogących tylko w drodze ratalnych spłat na- 
bywać środki pomocnicze do pracy.“ Będzie tedy 
Izba panów miała powód do szozegółowego 
roztrząsania uchwał powziętych w Izbie po» 
słów. Ale sami ręksdzielnicy nie wiele spo- 
dziewają się po tych swoich petycyach — a na 
plenarnem posiedzeniu Towarzystwa odzywano 
się nawet ze zdaniem, ża najlepiejby było 
petycyi wesle mie wysyłać, bo żadnego nie 
odniesie skutku. 

Od dwóch dni Wiedeń ma oryginalny 

strejk — robotników Towarzystwa gazowego. 
, Dyrekoya odprzwiła, jak zawsze w tym sezo- 
kę: pewną ilość robotników niezajętych stale, 
a między nimi i agitatora socyalistyoznego Ne- 
| bla. Za tym ostatnim robotnikiem ujęli się 
| Jego koledzy i podburzywszy cały personal 
wysłali deputacyę z żądaniem, aby dyrekoya 
uapowrót go przyjęła. Dyrekcya odpowiedziała, 
że w dysptzycyach swoich co do przyjmowa- 
nia i odprawiania robotników nie znosi ġa- 
dnych dyktatów. Na to 3000 robotników za- 
wiesiło pracę. W pierwszej chwili obawiano 
sie, ża stolica zostanie bez światła. Jadnsk 
"Towarzystwo miało zapas gazu ra 24 godzin i 
z okolis sprowadzać zaczęło robotników wę. 
gierskieh, słowackich i morawskich. Robotniey 
strejkujący trwają w oporze, sądząc, że Gi TO- 
wo przyjęci nie potrafią wykonywać rohót. 
| Ale robotnicy tachowi, mechanicy 1 maszyniści 
jie, wzięli udziału w strejku i pod ich kiero- 
i wnictwem łatwo będzie w kilku dniach wyu- 
| czyć kaźdego robotnika nowego zajęcia. My- 
ślano też o pomocy korpusu inżynieryi. Na 
(razie silne oddziały wojskows pilnują zakłą- 
dów, aby strejkujący robotnicy nie zniszczył 
maszyn. W urzędach i biurach prywatnych 
; zaopatrzono się za wszelki wypudek w świece 
i lampy. Rokowania między robotnikami a 
| Towarzystwem trwają wc'ąż. 


| 


f 


Wiedoń 1 kwietnia. 

Prowizoryum handlowe z Rosyą, o która 
ukłgdano się od dwóch tygodni, przyszło wra- 
jszcie do skathn. Ekspost Austro- Węgier aż 
do 13 lipca ne tych samych warunkach bężzie 
„mógł dostawać się do Rosyi, co eksport Nie- 
mito, Francyi i Anglii, gdyż obie strony ugo- 
dowo przyznały robie wzajem wszystkie ta 
nstęp:twa, jakie przyznają najbardziej uprzy- 
wilejowanym psństwom. Do 13 lipca zkwartą 
ma być ugoda stała, obowiązująca Rosyę i Au- 
/stro-Węgry aż po 31 grudnia 1903 t. j. przez 


10 lat. Ugoda ta nie nakłada, jak się tego 


obawiano , żadnych nowych ofiar na rolnictwo. 


Gdy wkrótce potem wróciła pani Karoli- 
s już sam widok jej zakłopotania dał sygnał 
do rozejścia się gościom. 


Pierwsi sunęli się obaj hrabiowie i w mil- 
czeniu zbiegli na ulicę. Tu pan Artnr zatrzy- 
mał sis, i chwytając kuzyna za połę futra, za- 
pytał niecierpliwie: 

— Cóż się stało? 

— No, oświadczyłema się! 

— I taki był rezultat? — szydził hrabia, nie 
mogąc już pohamować gniewu. 

— Dajże mi czysty spokój! — obruszył się 
Ludwik. — Wiedziałeś przecie, że nie umiem 
gadać... z pannami. A zresztą, u licha, mogłeś 
mi nie delewać szampana! 

— Urwis! — syknął pan Artur. 


— Wiesz co? — zaśmiał się Ludwik, — Albo 
chodź ze mną gdzie na wytrzeźwienie, albo... 
Jest przecież pani Walerya w hotela Euro- 


pejskim.. Doprawdy, bawisz mnie swoją tra- 
gicznością. 


Hrabia w jednej chwili ochłonął, Poimy- 
ślał, wyjął cygaro, zapalił i częstując drugiem 
Ludwika, odparł: 

— A więc chodźmy się otrześwić. 

Jeżeli poczucie obowiązku zawsze uaraża 
ludzi na takie poświęcenia i próby — mówił 
sobie w dachu pen Artur — to nie dziwię się, 
że zwykle goley i nieszczęśliwcy obowiązki swe 
spełniają. 

W domu czekało go łóżko, fajka i herba- 
ta, a tu musiał iść za Ludwikiem może do ja- 
kiej nory, której sam zapach wstrętny mu był 
już od lat wielu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Anstro- Węgry obowiązują się tylko cis w dzi- 
siejszej wysokości od zboża utrzymywać w obae 
Rosyi przez cały czas otjąty traktatem, a w 
zamian za to Rosya zobowiązała się nie pod- 
nosić ceł od całego szeregu towarów iąbrycz- 
nych. Austryackim kupcom chodzi głównie o 
tkaniny, papier i wyrcby żelazne. Kartel że- 
lazny w Austro- Węgrzech i Niemczech na no- 
wo da się odczuć. Już w dniach ostatnich 
(niemieckie) sziąskie żelazo rodskoczyło o 13%, 97, 
w cenie — a austryaccy fabrykanci łudzą się 
się ze swej strony, że utrzymać potrafią nawią- 
zane podczas wojny celnej  rosyjsko-nismie- 
ckiej stosuuki z targiem rosyjskim i dyktowaó 
zaczynają eeny kcnsumeyi krajowej. Dla rolni- 
otwa naszego takie sztuczne podrożenie żelaza 
jest podwyższeniem kosztów uprawy ziemi, a jest 
ono tem dotkliwsze, że pedczas gdy za pługi, 
sierpy, kosy, źniwiarki it. d. płaci się drożej, 
za żyto, pszenicę, owies, kukurudzę i rzepak 
otrzymuje się równocześnie m{%iej. Baz ustanku 
i z szumnemi frazesami rozszerzane zdanie, że 
Rosya wcale nie wpływa xa nasz targ zbo- 
żowy, jest z gruntu fałszywe. Sama zapowiedź 
podwyższenia — na czas wojny celnej z Niem- 
cami — mocno obniżonych taryf rosyjskich 
kolei sprowadziła była swego czazu w Wiedniu 
bardzo wielką zwyżką cen owsa a tendencyę 
na ogół zwyżkową w handiu wszystkiemi in- 
nemi gatunkami zboża. Ceny, coprawda sza- 
dły już były przedtem do takiego poz'omu, 
Że ledwie pokrywały koszta prodnkcyi. Jedy- 
nym na przyszłość środkiem cchrony przeciw 
coraz straszniejszej konkarencyi Rosyi byleby 
chyba produkcya lepszych gatn: ków zboża, ale 
na to potrzeba pracy lat całych. 

Jutro odbędą się wybory posła w śród- 
mieściu. Na wczorajszem zgromadzeniu wybor- 
czem w ratuszu przyszło do scen bardzo burzli- 
wych między stronnikami Ofnera i Neskego. 
Zarzucano libsrałom, że odrzucając program 
reformy wyborczej hrabiego Taaffego, sprze- 
niewierzyli się swoim zasadom, głoszońym od 
lat dziesiątek; ministerstwo dzisiejsze Windisch- 
Grsetza nazywano „najwstsczniajszem*, jakie 
kiedykolwiek rządziło w Austro-Węgrzech. Kan- 
dydatowi Noskemu, który bronić chciał swego 
stanowiska i utrzymywał, żs jest za przyzna- 
niem praw politycznych jak najszerszych lu- 
dowi, ale wtedy „kiedy dostąpi pewnego sto- 
pnia wykształcenia”, przerywano okrzykami: 
„Nieprawda! Tak nie jast! Mamy dość wy- 
kształcenia, abyśmy zrozumieli nasz interes!“ 

Wengrafa znowu (dawniejszego redaktora 
Allgemeine Zeitung, skłaniającego się ku socyali: 
stom) zahukali w odwet stronnicy Noskego tak, 
Łe nie można było ani jednego usłyszeć zda- 
nia z jego mowy. Uciszyło się dopiero w sali, 
kiedy Ofner wstąpił na mównicę, W namiętny 
sposób napadal kandydat ten — śród syków i 
przytyków przeciwnej sobie partyi — na koa- 
licyę, którą nazywa „związkiem ślubnym z bo- 
gatą a brzydką dziewczyną”, na liberałów dzi- 
siejszych, którzy sponiewierali sztandar z roku 
1848, bronił socyalnej demokracyi, wyzna- 
jąc otwarcie, że życzy sobie spełnienia jej 
ideałów, choó nie w drodze rewolucyi, ale 
w drcdze powolnego rozwi ju. Stronników swo- 
ich zachęcał, aby głosowali bez obawy na nie- 
go t. j. przeciw koalioyi, a za powszechnemi 
wyborami. Na osłabienie tych wywodów hefrat 
Exner bronił stanowiska lewicy i przepowia- 
dał, że Ofner do żadnego nie wstępując klubu, 
nic w parlamencie nie zrobi. Mało kto jednak 
słuchał tych rad; a kiedy Kronawetter na koń- 
cu głos zabrał, aby przemówió za Ofacrem, po- 
kazało się, że, w sali przynajmniej kandydatura 
antyliberalna jest pewną zwycięstwa. 

Przy wyborach zapewne dzięki energii 
centralnego komitetu i obronie podjętej przez 
mieszczaństwo we własnym interesie losy ina- 
czej padną. Ale jakikolwiek będzie rezultat 
wyborów, przebieg zgromadzenia wczorajszego 
jest bardzo pouczającym dokumentem dokonu- 
jącego się w łonie liberałów rozkładu. Jako 
taki, zasługuje na bliższą uwagę i na tiwalszą 
pamięć. Wiedeń przechyla się ku demokratom 
w śródmieścu, a ku astysemitom w innych 
dzielnicach; na prowincyi w czysto niemieckich 
okolicach dominuje żywioł konserwatywny, a 
dla liberałów pozostają chyba okolice czesko- 


niemieckie w Morawii i Czechach lab słoweńsko- | oni już w drodze, zatrzymawszy się przez ; CY 


niemieckie w Styryi, gdzie waśnie narcdowe 
służą im za hasła polityczne. Tylko w prawdzi- 
wie umiarkowanej pod względem narodowym 
polityce, tylko w uznawaniu głównych zasad 
obozu konserwatywnego mogą liberałowie zdo- 
być trwałą egzystencyę. Pozneli oni to, wstę- 
pując do koalicyi. Niestety stało się to za pó- 
Źno, aby pozycyę ich wszędzie uratować. Dziś 
ich długoletnia walka przeciw „wstecznictwu, 
klerykalizmowi i nieoświeconym szczepem o 
narzeczach słowiańskich mści się na 
nich samych. Są tecy, którzy pcchowali wy- 
stawione wówczas obligi i dzis je krezeniują. 
A wypłacić tych obligów libersłowie nie mogą, 
bo toby znaczyło oddać władzę w ręce socja- 
listów. 


Z kongresu lekarskiego. 
Rzym d. 28 marca. 


Jeżeli w poprzednich kongresach lekar- 
skich brał przewagę interes nanzowy, to w tym 
|z pewnością, jako siła przyciągująca, działać 
będą ciekawości wiecznego miasta, które kążde- 
go uksztaiconego człowieza zajmują w najwyż- 
szym stopniu. 

bciśle biorąc, 
tekstem, gdy istotna pobudka do zjechania się 


kongres jest tylko pre- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Kwietnia 1594. 


i hei} sią żą 
| hotel-pansion, w zwyczajnpoł warunkach nis- 
kosztujący wyżej nad 10—12 fr. dziennie. Tym. 
czasam w  hntelach lepszych, stojących do 
re*nego stopnia pod kontrolą opinii, cen nie 
podnoszono, i całkiem przyzwoite utrzymanie 
sn pension miżna mieć tam za 15 fe. dziennie. 
Znakomitości naukowych zjechało tu jaż 
sporo. Między innemi jast 1 Virchow, bez któ- 
rego Żaden kongres odbyć się nie może i który 


sią łądać po 30 fe. dziannia za t. zw. 


Zakład dla sierót i starców 
w Drohowyżu. 
II. 
Na trzecim dopiero i najwyższym stopnia 
banki mogą i powinni uczniowie wykonywać 
pracę, dającą zysk i dochód. Jeżeli gdzie, to 
przedewszystkiem w Zakładzie dla sierót, do- 
chód z tych robót obrócony być winien na 
wyłączną własność sierót, aby, jak chce szla- 


lubi bardzo, aby mu różne urządzano owacye | chetny fundator Zakładu, wychowankowie, wy- 


leży w Rzymie samym. Z tego powodu rokują | Í fetowano go. Przewaga tu wielka Niemców. chodząc z vanki i opuszczając szkołę, posiadali 
zjazdowi wielkie pod względem liczby nczestni- | Przyjechali tu oni jak do własnego Vaterlandu. | pawien iundusz, czy to na odbycie podróży 


ków powodzenie. 

To też na „kongres“, który ma być jutro 
otwarty, jadą już lekarze przeszło od miesiące, a im 
bliższy jest dzień ten, tem więcej ich z różnych 
stron świata napływa. Liczba ich już dosięga 
przeszło trzevh tysięcy i bardzo jest prawdopo- 
dobna, że się podwoi, jeśli weżmiemy pod uwa- 
ge to, że oprócz samych lekarzy wolno brać 
udział w charakterze gości lub osób Zaproszo- 
nych damom lub nielekarzom, mającym za 
opłatą 10 fr. wstęp na posiedzenia ogólne, oraz 
na wszelkie fety, przedstawienia i t. d. Prawo 
uczestniczenia w tak zwanych posiedzeniach 


gresu, t. je lekarze za opłalią za wszystko ra- 
zem 25 fr. 

Która zatem z pań małżonek lekarzy ma 
choóby najmniejszą żyłkę turystyczną w sobie, 
śpieszy wraz z mułżonkiem do Rzymu. W biu- 
rze też kongreiowam na Via Genowa widzieć 
można sporo dam, szczególniej Niemek i An- 
gielek, które się zacpatrują w bilety i przy- 
chodzą tu po różne informącye. 

Wyjechawszy z domu przed dwoma tygo- 
dniami, zatrzymałem się na dni parę w Wie- 
dniu, następnie w Wenecyi, skąd parę wycie- 
czek do mniej odległych miejscowości, jak Pa- 
dwa i Chioggia, zrobiłem. Otóż, gdziekolwiek 
się zatrzymywsłem, wszędzie tylko mowa była 
o kosgresie. W Wiedniu w biurze Th. Cook'a 
na placu św. Szczepana, od rana do wieczora 
spotkać można było lekarzy nabywających bi- 
lety różnego rodzaju, t. zw. okrężne, powrotne, 
skombinowane itd, nawiasem mówiąc, po ba- 
jecznie niskiej cenie, bo pałowę tylko normal- 
nej taksy wynoszącej. Dla przykładu przytoczę 
tylko, że przejazd z Wiednia do Rzymu przez 
Bruck, Pontabbę, Mestre, Pudwę, Bolonię, Flo- 
rencyę do Rzymu i napowrót klasą IlIgą po- 
ciągami pośpiesznymi wynosi razem niej niż 
zł. 60, a to dlatego, że na kolejach włoskich 
członkowie kougresu płacą tylko połowę nor- 
malnej ceny. 

Wszystkie północne miasta włoskie, jak 
Turyn, Medyolar, Werona, a szczególniej We- 


necya, przepełnione są kongresowiczami. Hotel | 


| Wyróżniają ich też ostentącyjnie Włosi, kładąc 
język niemiecki na pierwszym planie, po za 
którym dopiero angielski i na końcu franouski 
się znajdują. 

Kongres odbywać będzie swoje posiedze- 
nia ogólne w amfiteatrze Eldorado na via Gre- 
nova, gdzie się zarazem znajduje biuro kon- 
gresu, pośredniczące nietylko w załatwiania 
spraw dotyczących samego kongresu, lecz i 
| spraw osobistych uczestników onego. Punkt 
| bardzo dogodny, przy najpiękniejszej dziś w 
Rzymie ulicy Via Nazionale położony. 

Taż o kilkaset kroków, na tejża Vią Na- 
zionale, pomieszczoną została wystawa narzędzi 
lekarskich, wystawa okazów, planów itd. z za- 
kresu hygieny, oraz wszelkich innych przed- 
miotów, związek z naukami lekarskiemi mają- 
cych. Mieści się cna w pałacu sztuki nowo- 
czesnej, a urządzał ją pref. L. Pzgliani. 

Najważniejszą częścią czynności kongre- 
sowych są t. zw. posiedzenia szkcyjne. Sakcyi 
jest 19. Obejmują one wszystkie działy wiedzy 
lekarskiej, orsz hygismy. Na posiedzeniach tych 
zbierają się sami specyaliści, stosownie do tego, 
na jaką sekcyę dany ezłonek kongresu się zg- 
pisał, aczkolwiek wszyscy członkowie, czyli u- 
czes'nicy, zaopatrzeni w karty wejścia, mają 
prawo bywania na wszystkich sekcyach. 

Czy jednakża sprawy kongrescwe pójdą 
gładko, czy taka olbrzymia, wielojęzyczna ma- 
china, wymagzjąca niezmiernie sprężystego kie- 
rowniotwa, jaką jest cały kongres, n'e będzie 
się psuła? są to pytania mające racyę bytu 
dlatego, że w tej chwili, t. j. na dni parę przad 
'otwazciem kongresu, mnóstwo rzeczy jes je- 
(szcze niegotowych. Malują, brukują, rzrą deski 
na ławki, ukłsdeją szyny, przewednik po Rzy- 
mie, który jako podarunek miał być wręczony 
każdemu korgresowiczowi, dopiero się dru- 
i kūjo itd. itd. 

i Jeżeli ta sprawa tak wygląda w obecnej 
| chwili, to słusznie obawiać się można, czy 
| wszystko na termin bedzie wykończone. Ve- 
, deremo ! 

| Zdaje się, iż przyczyvą tego oy.-ÓŻnienia, 
i które tu na każdym kroku widzieć się daje, 


Italia, zwany Bauer-Griinwald w Wenecyi, je- główni» je.t te, że organizatorowie mieli za 


den z najwygodniejszych, literalnie jest oblę- 
gany, szczególniej przez Niemoów i Anglików; 
a wszyscy dążą nie gdzie indziej, jak do Rzy- 
mu na kongres. Fiorencya również jest prze- 
peinmionea. 

Nigdy Baedeker chyba nie miał tyle po- 
wcdzenia co obecnie, przygotowawszy najnow- 


'dsżo czasu; wszystko to bowiem powinno bzło 
już być gotowe na wrzesień roku zeszłego, t.j. 
tw terminie wyznaczonym dle obecnego XI-go 
| kongresu, który tylko z powcdu cholery od- 
| 
łożono. 

Jeśli o tem, co strony organizacyjnej sa- 
| mego kengresu dotyczy, moża nie pomyślano 


sze wydanie swojego wybornego przewodnika , W sposób zaufanie wzbudzający, to natomiast, 
po Włoszech środkowych i Rzymie już w bie- jakby dla kompensaty, postarano się o efekto- 


żązym roku i ulepszając go niemal za każdem 
nowem wydaniem. Korzysteją t:ż z przewodni- 
ka tego wszyscy i już w wagonach rozpoczy- 
nają staranne studya czerwozo oprawnych 
książek, które każdy z kieszeni wyciąga. 

A ile tu różnych języków posłyszeć można? 
istna wieża babilońska : 

— Jakim językiem panowie mówicie ? — za- 

j pytalem dwóch młodych ludzi, z którymi ra- 
zem z Weneoyi podążając do Rzymu, do jedne- 
go wsiadłem wagonu. 

— Mówimy po biszpańszu, ale nieco oł- 
miernym dyalektem, niż mówią w Earopie, 
więc możesz nas pan nie rozumieć. Jedziemy 
z Chili. 

Język prawie taki sam, ale wymawianie 
jet nieco odmienne. Wkrótce zawiązała się 
między nami ożywiona rozmowa. Byli to bar- 
dzo wykształceni młodzi iekarze, podążający 
ra kongres do Rzymu, jako delegaci rzeczy” 
| pox olitej chilijskiej. Od ośmiu miesięcy byli 


| 
gekcyjnych mają tylko członkowie czynni kon- 


| czas dłaższy w Berlinie dla odbycia specyal- 
nych studyów ; Berlin bowiem, jak mi mówili, 


słynie szczególuiej w Ameryce południowej, ! 


'jako miasto posiadające największe środki na- 
ukowe. 

Lubo do Rzymu w obecnej porze jaż 
zwykle wielu turystów śsiąga i lubo samo 
misto tak się olbrzymio rozrosło, że przybycie 
kiiku tysięcy ludzi więcej jest rzeczą małego 


znaczenia, jednak komitet kongresowy dobrzs | 


zrobił, urządziw zy zaraz na dworcu specyślne 
biura, kwestyą misszkań dla przybyłych się 
znjriujące. Powodów, dla których mie:zzania 
w cenie cdrazu tu zodskoczyły, nie ma żadnych, 
a jednak już ze strony kilku kolegów docho- 
, dziły mnie wieści, iż niektórzy panowie hote- 
lurze, a szczególniej osoby prywatne każą so- 


| wre przyjęcie i zabawienie korgresowiczów. 
| Porozlepiare po rogach ulio afisze opiewają, iż: 
i Dnia 29 go o 10 gcdzinie rano otwarcie 
| kovgre'a przez króla Humberta w teatrze 
i Cos:anzi. 

j Doia 30 wieczór galowy w tym teatrze. 
Dnia 1-go kwietnia wielki koncert dany 
| przez orkiestrę miejską, oraz wyścigi welocy- 
| padystów. 

i Doia 2-go ilamiuacya Forum Romanum, 
í Colosseum iùd., to jest wszystkich rain staroży- 
|tnego Rzyma (passegiata archeologica), gdzie 
| sześć orkiestr w różcych punktach tego olbrzy- 
: miego obszaru grać będzie. 

| Dnia 3-go przyjęcie koungresistów na Ka- 
` pitolu. 

i D. 4-go iluminecya różnych miejse i pla- 
jeów publicznych Rzymu, tudzież bankiety w 
różnych sskoyach. 

| Dnia 5-go zamknięcie kongresu, oraz śnia- 
i danie dare dla gcści przez komitet organiza- 
izy kongre u. Puszczezie tysiąca goł bi po- 
óżnych z termów Karakalli, co urządza Ta- 
„il colomba viaggiatore“, 
O 8 wieczorem wielkie 
|alegoryczne oświetlenia sa pomocą latarni, tu- 


idr 
t . 
;warzystwo rzymskie 
ia madio corso gelowe. 


dzież korowody z pechodniami, ognie bengel- | 


, skie itd. itd. 

i Powiadają, że oprócz tych programowych 
' uroczyste soi, czekają kovgrosowiczów liczne nie- 
| spodz'anki 


Ža zbyt obładowani naukowemi zdobycza- ; 


naukowo-rzemieślniczej, czy też na założenie 
samodzielnego warsztatu. Wedłng obowiązu- 
jących przepisów w szkołach zawodowych, 
uczeń na tym najwyższym stopniu nauki nie 
powinien w ogólności wykonywać żadnych 
innych przedmiotów, jak tylko te, które przed- 
tem sam narysował, Wzorów dobiera sobie 
uczeń juź sam według własnego gustu, tak, że 
mu sią pozostąwia ile możności swoboda samo- 
dzielnego wyboru. Tutaj to, dla obudzenia tej 
samodzieltości i indywidualnej zdolności, po- 
winni uczniowie ówiczyć się w wykonywaniu 
rysunków własiej kompozycyi, według któ- 
rych następnie wykcnują roboty. Obudzenie 
tej samodzielności jest szczytem wychowania 
fachowego. Uczeń tak rozciekawiony, z rozbu- 
dzenem poczuciem estetycznem, na każdym 
kroku Życia spostrzeże oryginalne pomysły sa- 
meorodnych artystów i samouków, które przez 
niego uszlachetnione i wydoskonalone, będą 
przedmiotem podziwu dlu znawców. Każdy 
na pozór bohomaz, namalowany przez samouka 
skrzynka, wyrzeżbiona figura, dla samodzielnie 
wykształconego młodzieńca będzie zajmującą, 
a odrzuciwszy od lichego wykonania przy- 
padkowe nieuctwo, znajdzie w nich motywy 
i pomysły swojskie, narodowe,  odróżniujące 
nas cd cudzoziemców. 

W ten sposób wsławiła się szkoła za%o- 
pańska w latach ostatnich. Kilku uszniów 
tej szkoły w czasie feryi przerysowaio ozdoby 
wyrzeźbiona na wieśniaczych skrzyniach i 
stragarzach, czyli belknch sufitowych. Według 
tych wzorów wykonane meble wysłane na wy- 
stawą rzemieślniczo-przemysłową do Wiednia, 
zwróciły uwagę znawców, jako coś niszwy- 
kłego i wielce oryginelaeg». Odtąd wyroby 
w tym stylu zaane są w przemyśle stolarskim 
i rzeźbiarskim pod nazwą stylu góralskiego, 
czyli tatrzańskiego. Ileż u nas w kraju istnieje 
po różnych zakątkach wsi i miasteczek orygi- 
nalnych genialnych pomysłów, których nikt 
nie zużytkował w celach artystycznych, bo nie 
ma nikogo, któryby umiał ocenić ich wartość. 
Wykształceni fachowo uczniowie drohowyzcy 
mają być takimi znawcami. Powtóre:  Dąże- 
niem ostatnich czasów jest, aby w szkołach 
ludowych dzieci uczyły się robót ręcznych i 
rzemiosł,  Naturalnymi nauczycielami tych 
przedmiotów w szkołach ludowych powinni 
byó ukończeni uczeiowia Zakładu drohowy- 
skiego. W tym względzie Zakład ten stać 
się mą seminaryum nanczycielskiem, kształ- 
cącema mauoczycieli dla robót ręcznych w 
szkołach ludowych całago kraju. Wychowan- 
kowie Zakłada drohowyskiego powinni znać 
to swoje przeznączenie, powinni owszem przy- 
gotować się na to swoje posłanuictwo, aby 
je sprawowali godnie i zaszczytnie. Sam fakt, 
że doohód z robót uskutesznionych na kursie 
najwyższym obracać się ma na wyłączną wła- 
sność i niejako kavitał zakładowy sierót, za- 
interesuje uczniów drohowyskich i zmusi ich 
do skrupulatnego notowania, ile zapracowali, 
zaoszczędzili i zabrali po wyłączeniu oczywi- 
ście kosztów wydauych na materyał do wy- 
kończenia potrzebsy. Za tem nastąpi kalkała- 
oya cen i obrachunek dokonanej pracy, co 
dla rzemieślnika jest niezbędnem, jeżeli nie 
chce uzhodzić za fałszerza i oszusta. 

Nieznajomość tej kalkulacyi sprawia, że 
fuszer i prółniak zedrz:ć chie swoich odbior- 
ców i wymusza cd nich ceng wartości pracy 
jednego dnia, jak gdyby cno wymsgały pracy 
całego tygodnia. Taka ks»lkulacya j'st przytem 
najdoskoralszą nauką moralności młodzieży rze- 
mieślniczej: wszazuja im prawdziwą wartość 
wyrobu, wyjaśnia, ża rzemieślnik, postępując 
drogą znawcy i fachowon, nie skrzywdzi ani 
siebie, ani drugich, kiedy fuszar i Oszust raz 
cszuka, ale strasi zaufanie na zawsza i nie do- 
robi się nigdy majątku. Prostą drogą pestępu- 
jąc, można świat cały przejść i wrósió skądeś 
wyszedł; krzywemi drogami krocząc, nikt je- 
szcze nie wrónił na miejsce, skąd wyszedł po- 
czątkowo, 

To są podstawy, jakimi kierować się ma 
naczelnik warsztatów rzemieślniczych w ogóle, 
a w szazególności w Drohowyżu, sząd spodzie- 


mi do domu nie wrócimy, to jest bardzo pra-| wamy się szerzącego się światła i Źródła do- 


wdopodobns ; ale, że się zabawimy dobrze, to| brobytu. Jeżeli Zakład tea rozwinie się w my- 
nie ulega wątpliwcści, Wreszcie sa'n Rzym za- | śli przezemnie wskazanej z pewnością nie ścią- 
wiere w sobis takie bogactwo dzieł godnych | gnie na siebie zerzutów, jakie się nań do dzi- 
widzenia, że w cbac nich każdy kongres zga- | sinj nagromadziły. Propozycye i myśli przeze- 


Bvąć musi. 


-raa 


maiè potrącone nie pociągną za sobą żadnych 
uowych wydatków wyższgch po nal te, któ. 
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śaiwszy nawet, że dochody Zakładu nia wy- 
starczgłyby ua wydoskonalanie rz emieślników, 
jakiego ja żądełem, to kraj i jego raprezentanoi 
w razie potrzeby i w uznaniu rzeczywistej 
wartosci Zakładu i doniosłych skutków nauki 
tam pobieranej nie poskąpiłby wsparcia i za- 
pomogi, jak jej nie odmawiał nigdy dła ża- 
daej produktywnej pracy i nanki. 

Mało tu do powiedzsnia mam o nirzyma- 
niu samych starców i staruszek. Mojem zda- 
niem zarówno w oddziale chłopców jak i dzie- 
wcząt, starcy i staruszki w wielu razach służyć 
by mogli do dopilnowania sieróż w wykony- 
waniu zadanych im czynności. 

Szkoła dziewcząt, o ile sięgają moje wia- 
domości, zyskała, jak powiedziałem, ogólną 
wszechstronną pochwałę. Zauważyłam jednak, 
że wychowane tam panny zanadto są pannami, 
mniej słażącemi, czem wedłag woli fundatora 
być powinny. Znałem przynajmniej jedną taką 
sługę z Drohowyża, która po całych nocach 
czytywała romanse. Zdaje się przeto, że nie 
miąła zamiłowania do fachowego zajęcia, a to 
najważsiejszem zadaniem Zakładu być powin- 
no. Na ostatek zauważyłem, że do Zakładu 
uczęszczają zarówno na naukę w szkole dziew- 
cząt jak chłopców dzieci niemieszkające w Za- 
kładzie, a więc nie sieroty Zakładu. Takiemi 
dziećmi są synowie i córki majstrów, służby i 
urzędników Zakładu. Również umieszczonych 
jest kilku chłopców za datki miłosierne, a więc 
za opłatą. Nastręcza się przeto myśl, że mo- 
żliwą jest rzeczą, aby na naukę rzemieślniczą 
uczęszczali chłopcy nisumieszczeni w Zakła- 
dzie, aby więc Zakład stał się Zakładem wy- 
chowawczym dla szerszej publiczności, a nie 
tylko dla sierót utrzymywanych przez funda- 
cyę. Rzeczą dyrekcyi byłoby ocenić możliwość 
tego wozszeczenia i utrzymania karności mię- 
dzy młodzieżą przychodzącą z zewnątrz. W każ- 
dym razie tacy eksterniści mieszkaliby u maj- 
strów, którzy słabo dotowani, cośkolwiekby 
z opłat od ekaternistów skorzystali. 

Paweł Świderski „w Stanisławowie. 


KRONIKA. - 
Lwów 3 kwietnia. 


„Uroczystość kościuszkowska we Lwowie. 
Komitet urządzający obchód+ kościuszkowski wydał 
odezwę do mieszkańców miasta Lwowa, w której 
określiwszy  doniosłość rocznicy kościuszkowskiej, 
Wzywa mieszkańców, aby godaie Święcili uroczy- 
stość narodową i nie ubliżali pamięci swoich wiel- 
kich Erzcdków „Obywatele grodu — czytamy w o- 
dezwie — sami czuwać będą nad tem, iżby nie nie 
zamąciło spok: ja i powagi uroczystcści. W ich ręne 
składamy z całą ufnrścią staranie około utrzymania 
porządku, a pewni jesteśmy, ża całe miasto dopo- 
może etraży odywatelskiej przez nas wyznaczonej”, 
Odezwę powyższą podpisali wszyscy członkowie ko- 
mitetu ściśiejszego. 

Uroczystość rozpocznie się jutro we środę po- 
budką „'ła-monii*, O godzinie 9 zbiorą się w Ryn- 
ku 1 w ratuszu wszystkie korporacye, stowurzysze- 
nia, reprezentacye władz autonomicznych, instytucyi 
publicznych itd. i w uroczystym pochodzie udadzą 
się o godzinie 10-tej do katedry na nabożeństwo, 
poczem wrócą na rynek i do ratusza O godzinie 
12-tej odbędzie się w sali ratuszowej uroczyste ze- 
branie, które zagai JE. d:, Fraqciazek Smolka. Mo. 
wę o Koś iuszce wygłosi Wojciech hrabia Dziedu- 
szycki. 

Żałobne nabożeństwa odbędą się jutro o g. 10 
w arczikatedrach obrz łać. iorm., w kościele O0. Domi- 
nikanów i w kiraza ewargelickiej. O golzinie 11 
w synagodze na Żółkiewskiam, We czwastek o go- 
dzinie 10 w kościele OO. Bernardynów. O godzinie 
6 tej wieczorem wieczór uroczysty w nSokole*, o 
godzinie 7 wieczory w „Kole literackiem*, „Gwież- 
dzie“, „Szale“ i uroczyste przedstawienie n Kościn- 
szki pod Racławicawi* w teatrza hrab. Skarbka. 
(0) godzinie 8 wieszo:em iluminacya. Przygotowania 
do niej czynią się wszęłzie, Wielu obywateli przy- 
stroi d my swe w świąteczne szaty, 

Dowiadujemy się, że gremium kupców i prze” 
mysłowców tak chrz ścijan jak i Żydów postanowiło 
jutro 4go bm. podczas uroczystoś i koś _iuszkowskiej 
zamknąć swe sklepy i wstrzymać wszelką pracę w 
zakładach od rana do godziny 2 popołudniu. 

„Odznaczenie. Sułtan nadał małżonce anstryac- 
kiego kossula hr. Starzeń ikiego wiolky wstęgę tu- 
reckiego oideru „Szefakat“ II klasy, 

Mianowanla. P. minister rolnictwa zamiano- 
wał Władysława Nowaka adjunktem budownictwa 
w dyrezcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie, — 
Miuisteryum skarbu zamienowało Ferdynanda Docz- 
kala starszym ofi;yałew, a Bolesława Arnolda agy- 
stentem w urzędzie loteryjnym we Lwowie, 

,  Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Dąbro- 
wie rczpisała z terminem do 30 kwietnia konkurs na 
kilka posad nauczycielskich 

Kursa dla nauczycieli szrół ladowych. Mini- 
ster oświaty, dr. Madeyski, zez zolił na urządzenie 
kursów dla nauczycieli szkól ludowych sposobiących 
Bię do składania egzaminu kwalifikacyjnepo do szkół 
wydziałowych. Jeden z tych kursów będzie u:ządzo- 
ny w pierwszem półroczu roku 1894/95 w gimna- 


'bie płacić ceny podwójne. 


67) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ BISTORYCZNA 


(Ciąg dalszy). 


— Masz serce lwicy! — zawołał 
w uniesieniu pełnem podziwu. | 

— Ale jeźli który z bohaterów będzie pożądał 
smagłej niewolnicy — dodała Elpinoe wspaniało- 
myślnie — niechaj ją bierze! Nie bronię mu tego, 
nie będę mu zazdrościła! Niech się Egipcyanka 
postarzeje w obcym domu, niech tam pańskie 
łoże Ścieli, cudze dzieci bawi, wodę ze studni 
nosi w wiadrach zawieszonych dokoła ramion, 
i żarno kręci, lękając się bicza nastawników! 

Dla Danausa wcale niejasną była owa wielka 
korzyść mająca wyniknąć z pojmania Hesz-Akery. 
Ale nie wiedział © tem, że Abibaal podał tę myśl 
Elpinoi na to, aby zadowolnić własne żądze nie 
mające nic wspólnego z tem, do czego namawiał 
tak Greków jakoteż Hebrajczyków, stawszy się 
główną a tajemną sprężyną strasznych zdarzeń 
mających nastać w Egipcie, a sądził, że bogini 
żądała w mądrości swojej tajemniczej pojmania 
córki Amenemhy. Trzeba było słuchać bogini. 
Postawił tedy tylko nowe zapytanie: | 

— A jakżeż sądzisz, żebyśmy mogli pojmać tę 
Egipcyankę? Rzecz to niełatwa, bo jest jedynaczką 


Diomedon 


Niektórzy nie wa- 


u księcia, a takie dziewczęta bywają pilnie strze- 
żone w Egipcie. Nie wiem, jakbyśmy ją mieli 
bez gwaltu pojmać? 

— Rzecz tak się nie uda, jakeśmy to sobie 
w Sni z Abibaalem układali — rzekła na to 
Elpinoe. — Myślałam, że w Tebach, podobnie 
jak w Sni będę towarzyszką wycieczek samotnych 
Hesz-Akery, żę będę z nią sam na sam zwiedzała 
miasto, którego była nad wyraz ciekawą. W takim 
razie byłoby dla mnie igraszką wydać dziew- 
czynę w wasze ręce. Tymczasem stało się inaczej. 
Ze mną chodzi tu tylko po domu i po ogrodzie 
swego ojca, a kiedy wychodzi albo wyjeżdża na 
miasto, towarzyszą jej tylko rodzice i słudzy 
egipscy. Mnie cudzoziemce nie wolno nawet prze- 
stąpić progu świątyni i pomników, które Hesz- 
Aker odwiedza codziennie, a na nicbym się jej 
nie przydała pośród biesiad i zabaw po domach 
możnych przyjaciół, albo na królewskim dworze. 
Pozostaję tedy sama; nic nie mam do roboty: 
mam czasu nadto wiele i nieograniczoną prawie 
swobodę. Ale spędzam z nią jednak kilka godzin 
codziennie i udaję wciąż, że ją kocham tak jak 
siostra; zwierza mi się tedy ze wszystkiem, znam 
każdą jej myśl najtajniejszą, każdy jej zamiar, 
wszystko, co się ma z nią stać wedle praw 
i obyczajów egipskich. Oto powiem wam, że ma 
pójść za tydzień do klasztoru dziewic poświęco- 
nych Amunowi, gdzie się będzie przygotowywać 
do drugiego wtajemniczenia. Dostąpiła bowiem 
już w Sni pierwszego stopnia tajemniczych świę- 


rymi Zakłąd do deis rozporządza. A przypu- 


ceń. Zabawi w klasztorze dziesięć dni. 

Po dziesięciu dniach nadejdzie już wilia 
wielkiego święta Amuna Tego dnia przygotuje 
się rano wraz z wieloma innemi dziewicami egip- 
skiemi do świętego wtajemniczającego obrzędu, 
a wieczór pójdzie sama w towarzystwie dwóch 
tylko kapłanów do piramidy swojego przodka 
króla Amenemhy III, aby tam dopełnić obrzędu 
nie narodowego jeszcze, ale rodzinnego. Jako 
jedyna dziedziczka swojego rodu poniesie świętą 
ofiarę marze praszczura. Wtedy, podczas samo- 
tności, wystarczy, jeźli kilku zbrojnych poczeka 
u wyjścia piramidy. Bezbronni kapłani żadnego 
nie zdołają stawić oporu i łatwo będzie ją upro- 
wadzić do waszej koszary. Mając dziewczynę 
w ręku, będzie można przez kilka dni powstrzy- 
mać Egipcyan od wszelkiego czynu; będą tem 
nieradniejszymi, że będą zajęci uroczystem świę- 
tem. A tymczasem ty, Danausie, obmyślisz środki 
zwycięstwa. Nie w mojej głowie powstał ten 
pomysł; powtarzam rady Abibaała, szafarza Ame- 
nemhy, męża doświadczonego i mądrego, Hebraj- 
czyka mającego wielkie poważanie u swojego 
narodu, nienawidzącego Egipcyan z głębi serca 
i czatującego na ich zgubę. On wam wskaże 
godzinę ofiary, on wam poda dokładniejszą radę 
co do sposobu, w który macie uprowadzić Hesz- 
Akerę, 

Danaus widział wyraźnie, że słowa Elpinoi 
wyjaśniały wyrocznię Pallady. Trzeba się było 
zgodzić na zamiary przez nią ułożone i zgodził 


zyum św. Anny w Krakowie i obejmować będzie 


się na te zamiary. 

Elpinoe pożegnała wodzów greckich i Dio- 
medonta. Na to, aby czyny bohaterskie mogły 
dojrzeć, nie trzeba było budzić podejrzliwości 
Egipcyan. Już z tego powodu nie było podobień- 
stwa, aby już teraz uchodziła nocą ze swoim 
narzeczonym, a Diomedon sam Zaniechał ze 
wszystkiem zamiaru nocnej ucieczki, zapragnąwszy 
całem sercem sławy i łupów. Zresztą trzeba było, 
aby Elpinoe pozostała przy swojej pani, aby 
śledziła wszystkie ruchy i wszystkie zamiary 
Hesz-Akery, aby się znosiła z Abibaalem, któremu 
ostrożność broniła bezpośredniego obcowania 
z wodzami Greków. Musiała tedy wracać do 
domu Amenemhy. AJJ 

Diomedon lękał się jednak powrotu dziew: 
czyny samej. Już ze Wszystkiem było ciemno 
w Tebach, a po nocy dziewczyna nie mogła być 
bezpieczną. Wyszedł tedy wraz z nią, przepro- 
wadził ją przez dziedziniec Greków i dziedziniec 
Azów, a stanąwszy nad brzegiem kanału zawołał 
łódź i wszedł do niej wraz z narzeczoną. Odpły- 
nęli razem przez ogrody i przez Nil i zatrzymali 
się pod murem pałącu Amenemhy. Tu dopiero 
pożegnał Diomedon Elpinoę na prawdę i pożegnał 
ją nie na dlugo. Mieli się bowiem codzień spoty- 
kać na oznaczonem miejscu, przy sadzawce nieo- 
podal od domu pana na Sni. 


(Ciąg dalszy nastąpii, 


g 
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matematykę, history naturalną, fizykę, chemię i fy- 
sunki geometryczne; drugi za% w drugiem ;ólreczu 
1894/95 r. w państwowej rzkole przemysłowej we 
Lwowie i chejmować będzie matematykę, rysunki 
odręczne i geometryczna oraz kaligrafię. Liczba fre- 
kwentantów każdego z tych kureów wynosić bę- 
dzie 40. Nauczyciele szkół ludowych, Etórzyby uczęe 
szczać chcieli za powyższe kursa, mają wnieść po- 
dania do krajowej Rady szkolnej najdalej do Lgo 
maja rb. Do podania każdy petent powinien dołą- 
czyć deklarecyę, iż obowiązuje się ulać na posadą 
w tej szkole pięcio- lub sześcioklasowej, do której 
go Rada szkolna przeznaczy. Nauczyciele przyjęci 
na kura ot zymają urlop półroczny i odpowiednią 
subwencyę na pokrycia kosztów podróży i utrzyma- 
nia w Krakowie 

Zmiana własności. Dobra Zastawce wraz z Emi- 
lówką, w powiecie podhujeckim, niegdyś włesność p 
Emila Torosiewicza następnie p. Izydora Lilienfelda 
nabyli bracia Safrinowie od p. K. Kieslera za kw. 
617.000 koron. 

Dobra funduszu koś-ielnego nabyli od rząie : 
Warzyce z Chrząstówką i Bierewką pp. Aug. Go- 
rayski i Wł. Rieger za 450 tysiący koron, zaś 
Brzostek z Nowsiem i Opacionką pp. Jan Paygert, 
Bol Rozwadcwski i Franciszek Kuczyński za ceuę 
420 000 koron. 

Cesarz Wilhelm w Abbszyi. Cesarz Wilhelm 
bawi się w Abbazyi wybernie i stara się, sby oto- 
czenie jego bawiło się również, Przed kilku duiami 
urządził dla swoich marynarzy ze statku „Moltke“ 
huczną zabawę, w której osobiście pełnił rolę go- 
spodarze. W jednej z ludowych uusteryi przygoto- 
wano dnże zapasy jedzenia oraz napojów i sprow - 
dzono załogę, która nie kzępowana wcale obsceno- 
ścią duatojnych gospodarzy, bawiła się ocho'zo. Ca- 
Bzrzowi dopcmagsli trzej najstarsi synowie, dla któ- 
rych liczne i wesołe towarzystwo było bardzo miłą 
niespodzianką  Cesurz Wilhelm nie krę uje się ża- 
nymi prz-pisami etykiety. Na ukłony miejscowej 
ludności odpowiada z całą swobodą zdjęciem «czapki. 
Ubiera się zwykle po cywilnemu. Rzadko tylko uży- 
Wa czapki oficera marynarki, Bardzo skromnie ubie- 
Ie mię także cessrzowa : nosi jaszy Żakiet i słomia- 
Ry kepelusz. Onegdaj monarsza para spądziła cały 
zień na wycieczce w stronę wysp Cherso i Veglia. 

Z Łańcuta nam piszą: Kościuszkowską 10- 
cznicę obehodz li mieszkańcy naszego minsta 1 kwie- 
tnia według porządku przyjętego w takich uroczy- 
stościach od dawna. Bardzo pięzną mowę o Kościusz 
ce wygłosił dr. Bolesław Mikiewicz. Słuchacze okla- 
skiwali ją z zapałem. 


Główna wygrana losów państwowych z roku 
1854 w kwocie 100.000 złr. pudia na seryę 1977 
Dr. 37, druga wygrana w kwocie 10.000 złr. na 
8. T51 nr. 40. Główna wygrana losów Rudolfa w 
kwosie 150.000 złr, padła na s. 926 nr 44, 3000 
zir, wygrał los s. 3716 nr. 27, 1200 zir. a. 1698 
nr. 271. Główna wygrana wiedeńskich losów ko- 
munalnych w kwocie 200,000 złr. padła na s. 1998 
nr. 57, 20000 złr. wygrał ls s. 34 nr, 49, 5000 
złr. s. 1609 or. 23. Główna wygrana losów cisań- 
skich, w kwocie 100,000 złr. padła na seryę 1458 
nr. 83, 

Spółka zaliczkowa urzędników. Zwyczajne 
z rzędu walne zgromadzenis członków lwowskiej 
Spółki zaliczkowej stowarzyszenia urzędników z nie- 
ograniczoną poręką odbyło się w sobotę 31 z. m. 
w gali kasyna miejskiego przy udziale 159 członków. 
Zgromadzenie zagaił prezes dyrekcyi p. Karol Gra- 
cka i powołał na sekretarza p. Dyouizego Skrzyń- 
skiego, a z: zgodą walnego zgromadzenia na wery- 
fikatorów protokołu pp. Teodora Bilińskiego, Jana 
Wiunickiego i Antoniego Tógle, na skrutatorów zaś 
pp. Lsona Śmigielskiego, Józefa  Jurzębackiego, 
Włodzimierza Zielińskiego i Józefa Sroszyńskiego. 
Funkcye notaryuszą pełnił zastępca notaryusza La- 
nartowicza p. Rastawiecki. 

Po uwolsieniu sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania z czynności dyrekcyi za rok ubiegły zabrali 
głos pp. Włodzimierz Zieliński i Neusser, żądając 
niektórych wyjaśnień, a po udzieleniu tych wyjaśnień 
przez pp. zastępcę prezesu dra Łuczkiewicza tudzież 
Prezesa dyrekcyi Karola Grackę i członka dyrekcyi 
Pierożyńskiego, zgromadzenie na wniosek rady nad- 
zoręzej wyraziło absolutorynm dyrekcyi. 

Dalej uchwalono rozdział czystego zysku w 
kwocie 2870 zł. 19 ct. w Sposób następujący: dla 
wdów po byłych czł nkach 600 zł, na remuneracye 
dla fankcyonaryuszów miejscowych i zamiejscowych 
923 zł, na pokrycie strat w roku zeszłym 647 zł, 
Dą rezerwę 700 zł, razem 2870 zł. 

Uchwalono budżet na rok bieżący, poczem 
przystąpiono do wyboru pięciu członków dyrekcji 
Na lat trzy i dwóch xa lat dwa, tudzież trzech za- 
stępców na rok, czterech członków rady nadzorczej 
na trzy leta i dwóch zastę «ów na rok, 

Wybrani zostali: Do dyrekcyi na członków: 
Ludwik Goltental inspektor kolei na 3 lata, Karol 
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Już wyszła z druku 


kuhaka polska 


FLORENTYNY i WANDY 
Część druga. o 2 ark. powiększona 


jeszcze bardziej udoskonalona 


Wydanie piąte 


Jakóba 


ohejmuje: 

Prancngkie sposoby przyrządzania drobin 
Zwierzyna i ptactwo dzikie 
Wszelkie Najwybredniejsze Leguminy 
Budenie, Strudie,. Ptysie, Racuszki 

Omlety — Suflety it. p. 
Najrozmaitsze Pasztety gorące t zemne 


Majonezy — Rulady 
Auszpiki 
Dyspozycya obiadów w przeciągu roku 
„Obiady proszone wystawne” 
Cena 60 cnt. 


Po przesłaniu przekazem 66 cnt. usku- 
tecznia się przesyłkę franko. 
rukarnia nar. W. Manieckiego. Lwów, 


uk... © Ka 
Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


Pod gondlom „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
Ussołińskioh liczba 11, filia ul. Trzeciego 
Maja 1. 2 poleca : 


Najprzedniejsze KAWY 
ól ho zł. 1. 
Najlepsze 


AERB "1 X 
rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona engielskie 
tj, Ko złr. 1 do złr. 2, 

Kupujcie towary doborowe i 
Oszozędzajcie pieniędzy. 


kołascha) 


Własne 


Ludwik Włodek 


Nowo otworzony 


pokój da średań | res'enrag;a 


Lwów ui. Trybunalska l. 6 
poleca wyborne trunki 
zimne i gorgce, także nnakomite codzień 
flaczki, W restauracyi z komfortem urzą: 
dzonej podawane codzień obiady, koła- 
cye w abonamencie 
zl. Pokój który trzymałem poprzednio ul. 
Krakowska l. 1 został zwinięty, 
przeio Szanowni moi goście w tym nowym 

lokalu mię zaszczycić. 
Polecając się łaskawym względom z wyso- 
kim szacunkiem 
Jakób Lówenheck 


Jedyni fabrykańci 


Ubioró 


otworzyli we Lwowie przy ul. 
Koper.ika l. 1 (dom Wgo Mi- 


Magazyn 
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Gracks ematytowany starszy radzca rachankuwy ua 


3 lala, Jam Hromp dyrektor po zty za 3 lata, 
Franciszek Maksymowicz główny kasyer na 2 lata, 
Władysław Piwoski gekrstarz rady na 8 lata, Ju- 
lian Smalawski urzędnik Towsrzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowia na 8 lata, Michał Osada 
sekretarz skarbowy na 2 luta; na zastępców Da rok: 
Ignacy Bażant starszy radzca rachunkowy, Teodor 
Biliński sekretarz dyrekcyi domen, Teofil Nestoro- 
wicz rewident rachunkowy. Do rady nadzorczej na 
członków ra trzy late: Edmund Ceypek radzea r+- 
chunkowy, Konstanty Janowski rewident zachun- 
kowy, Ignacy Pisuński radzce rachunkowy, Adolf 
Swoboda główny kasyer; na zastąpców na rck: Mie- 
czysław Bylczyński rewident rachunkowy, Władysław 
Kiernicki rewident rachunkowy. 

Walne zgromudzenie jednogłośną uchwełą (na 
159 obecnych 159 głosów) stwierdziło nieocenione 
zasługi prozess dyrekcyi p. Karola Gracki, powie- 
rzsjąc wu ns dalsze trzy lata kierownictwo Towa- 
rzystwa, dla którego on z zaparciem pracuje i že- 
lszną ręką utrzymuje wzorowy ład i porządek. To 
też ogólnem cieszy się zaufaniem. 

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pszwoliło 
p. Józefowi Burkowi, nauczycielowi starezemu w Ole- 
Szycach starych na zmianę roduwego nazwiska „Bu- 
rok“ ca „Woleński*, 

Nawalny śnieg. Z Rzymn domsszą, iż w 
Akwilei i w okolicy, spzdł ouegdaj nawalny śnieg 
Pociągi kolejowe, ugrzęzły w śniegu, mróz dochodzi 
do 12 stopni. 


Rozruchy w Krakowie. Z Krakowa piszą 
ram: Wybryki uliczna, które wyprawiono tu w so- 
botę w Czielnicach żydowskich ua Stradomiu i Każ- 
mierzu, a o których wspominsłem w onegdajszej 
korespondencyj, były zemstą na żydów za profana- 
cyę majświętszych u zuć ketolickich. Rzetz miała 
się jak następuje. W Wielkim tygodniu obchodzili 
Żydzi „hamana*. Jest to dla nich radośna urt- 
czystcść, przebi-rają się więc oni w te święta w 
maski, włóczą się po mieście i wyprawiają wstrętne 
sceny, hałasy i krzyki. Owoż jeden z żydów wpadł 
ua bezczelny pomysł i przebrawszy się za księdza, 
chodził z chłopcem niosący latarkę i dzwoniącym 
po ulicach. Zdawało się, że to keiądz spieszy z 
Przensjświętszym S<kramentem do chorego. Ludzie 
klękeli, kłaniali się, przechcdzący oddział wojskowy 
oddał honory ; policyant odbywający służbę również 
salutował; lecz gdy ów ksiądz przeszedł mimo nie- 
go, policyant po żle ukrytych pejsach, poznał, iż 
księdzem owym jest przebrany żyd. Zatrzymał go 
więc i chciał aresztować. W tej chwili jednak po- 
licyante otoczyła banda żydów, powaliła go na zie- 
mię, zbiła i strutowała i dopiero strażnicy cłowi 
zdołali napadniętego wyrwać z rąk rozbestwionego 
żydowstwa. Zyd przebrany za „księdza umknął. 
Wieść o tej prefanacyi najświętszych uczuć kato- 
lickich przez żydów lotem błyskawicy rozbiegła się 
po Krakowie i wielkie wzbnrzenie wywołała wśród 
chrześcijańskiej ludności. Pv zachowaniu się jej 
wobec żydów widać było, iż profanacyi tej im nie 
zapomniała, że gotuje im jakiś odwet. 

W sobotę, podczas uroczystości jaż od rana 
tłumy pauprów i gawiedzi ścigały chałatowych ży- 
dów, jacy sę tylko pojawili na Rynku, a wiecza- 
rem, gdy Kraków cały zajaćniał morzem światła, 
nieprzebraae tłumy pociągnęły na BStradom i Ka- 
Żmierz i poczęły wybijać szyby w oknach, która 
nie były cświetlore. Naturalnie, że przy tem ogól- 
nem wybijaniu szyb nie oszczędzano i domów nie- 
żydowskich. Żydów, których p zyłapano na ulicy, 
tłum bił wołając do nich: „to macie za udawanie 
księdza“. Policya nie mogła dać sobie rady z eksce- 
dentami, zarekwircwano więc wojszo, które dopiero 
zdołało rozpędzić wzburzone tłumy. Strądom i Ksż 
mierz wyglądają, jaky miasto po napadzie niesrzy- 
jaciala 

Z wielkim żalem zsznaczyć jełnak muszę, że 
tłumy roz smiętnione wido'znie napadem za żydów, 
dopuściły się i innych ekscesów. Mimo przestróg za- 
mieszczopych w tutejszych dziennikach, iż n'e wszy- 
scy mogą oświetlać swych oki n, że mianowi ie nie 
mogą uczynić tego rodziny posiadające mejątki 
w Królestwie, gdyż wskutrk donosn sz„iegów, któ- 
ry.h podcz.s uroczystoś i w K:akowie była spora 
liczba, mogliby za oświetlenie okien atracić swe 
m-jątki, tłum prze iągając ulicami wybijał szyby 
we wszystkich «kcach, w których się nie świeciło. 
Policya z wielkim trudem zaledwia potrafiła zapro- 
wadzić poriądek. 

Z powodu, iż oburzenie na żydów wśród ka- 
tolickiej lu noś'i się nie zmniejszyło i wszelkie ob- 
jawy wskazywały na to, łe tłumy gotowe są naped 
swój na Ksżmierz i Stradom powtó: zyć, w niedz elę 
przez cały dzień ten przebieg.ły przez ulice miasta 
konne patrole wojskowe, a dyrektor rolicyi wydał 
odezwą do mieszkańcó v miasta, w której uprasz:ł 
ih o spokojne zachowanie się przed możliwymi roz- 
ruchami. Spokoju jednak więcej już nie za* łócono. 


Loówenhecza 


oraz przekąski 


Odo 


10 Prospsk'a bezpłatna 


począwszy od 


raczą 
Lwów, Rynsk l, 38. 


restaurator. Pod gwsrancyą skutku 


Rzymie, zabarwia na wszyatkie 
nia szybko i naturalnie. Cena 1 


Wiednia 


| barski niezawodny, Cena 1 


Nowość senzacyjna 


Alojzego Hiibnera 


915 28 


=— LQ. 


i nieszkodli- 
wości poleca perfumerpa Fausa, Lwów 
Sysstnska 2 przeciw siwiźnie 
ekstrak orzechowy Prima veriago w 


Liberta Balsam kasztanowy m 
płeć, piegi, ostudy i t, p. Cena 1 złr. 
80 ct, Do pozbycia sią włosów na 
twarzy m kobiet. Proszek kom- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Kwietnia 1804. 


= otoz A OO M M 


Wazyscy jednogłośnie stwierdzają, że gdyby 


uwa profanscya żydorska nie była podnieciła amy- | siera państwa. 
słów, uroczystość kcŚ iuszkowska byłaby minga bez | zycpe-przeciw takiemu rsądowi, kiórego kasy 


wsze!kich roz nchó w. 

Zuchwali zbrodniarze. Dnia 29 i 30 z. m. 
przed ławą sędziów przysięgłych wa Lwawie odbyła 
się rozprawa przeciw zagnym zł:dziejorn Słenisławe- 
wi Kużmie, Tomaszowi Borysiewiczowi, Józ: fowi 
Bsgarowi i kilku ich wsyólnikom, cskarżonym o krs- 
dzież sraber u właściciela zatładn wychowawczego 
dla chłopców p. Aksentowicza i o kradzież z wła- 
mariem się u kupsa lwowskiego p. Ed», Pietrzyekie 
go. Po prząbrowadzenin rozprawy sędziowie przy- 
sięgli zatwierdzili jednogłcśaie postawione im przez 
trybunał pytania. Gdy trybusał udał się następnie 
do bocznego pokoju celem wymieczenia kary, ocker- 
żeni, którzy pozostali na asli, poczęli lżyć prokura- 
tora i sędziów przysięgłych, z: co strsż wyprown- 
dziła ich z sali, Gdy nestępnie wezwazo ib do sali 
dle ołczytania im wyroku, nie chcieli z poczekalni 
i86 do sali i musiano ich wprowadzić przeworą. Ku- 
żmę i Borysiewicze ukazano na sześć lat więzienia, 
Bagera na pięć lat, inych obsiaionych zasądzono 
na więzienie ol jednego do sześciu miesięcy. Po 
wyroku, gdy straż więzienna chiista od, rowadzić 
obwiuliosych do więzieaia, Kużmna, Borysianicz i 
Begar nie chcieli wyjść z gali, Mnsiano zywezweć 
silniejszy oddział straży, oporeym wałużono kajdany 
i dopiero wówczas zdołano p zemo ą za,rosedzić 
ich do więzienia. 

Przygoda Józefa hr. Potockiego na polowa- 
niu na eł nie. Jek wia lomo Józef hr. P.toski bawi 
na Csylonie, gdze od lamecznega rządu otrzymał 
pozwolewie na: polowanie ra słon'e. Podróżuje «2 po 
Ceylonie z żoną i służbą ensorejską, a radto ma 
w swojem otoczeniu jednago Somalijczyka wys: kie- 
go 6 stó» i 4 cele, Polowania odbywały się bez 
przypadku, raz tylko jednego z naganiaczy ukągsił 
wąż tis pelcnga. Hrabiostwo Poto:cy pespieszyli 
ukąszonemu natychminst z pomocą, wycięli ranę, ns- 
stępnie wymyli mu ją kwasem Ea:bclowy:a i w ten | 
sposób uratowali biedaka od riechybaej Śmierci. 

Niebezpieczna przygoda wydarzyła się im na i 
polowariu dnia 10 marca. Wycitdzący w Colombo | 
dziennik The Times of Ceylon w nume*ze z dnia | 
18 marca donosi o tej przygodzie co następuje : 
Dnia 10 bm. wybreli się hr: Potoccy na polowenie 
na słonie. Hr. Potocki miał z sobą farabin 8-mili- í 
metrowy. Już począł zmrok padać, gdy na stano- | 
wisko, na którem stał hr. P.tocxi, ruszyło stado 
słoni złożona z 5 czy 6 sztak, W psmrsku hr. Ps- 
tocki zobaczył, iż coś się przed nim ruszs, i my | 
śląc, że to słcń, strzelił w tym kieruaku. Nie byłi 
to jednak słoń, lecz samicą słonia z mło!ym. Hr. 
Potocki chciał słonia ugodzić w czoło, nie trafil 
jednak, Rozwśo eczoza wtrzałam samica rzuciła się 
ta strzelca, który zdołał przed nią uciac. Adficań 
wówczas porwała trąlią St:zelbę rzuconą przez nie- | 
go i pełamała ją w drobna kawałki. | 

Nagle spostrzegła drugiego zo strzelców, pana | 
Soulta, który nadbiegł, zwabicny odgłcsem  strza- 
łów. Rzuciła się więc ku niemu, ale i on zdołał 
uciec przed rozwśsiezzonem zwierzęciem. Tak, ten 
wypadek, który mógł Lyć bardzo niebezpiecznym, 
zakończył cię szczęśliwie. Człej tej scenie na po- 
lowaniu przypetrywału się hrabina Józefowa i zua- 
lazła się bardzo odważnie. Daia tego zani chano | 
jnż dalszego polowania, 

Ceyloński Times donesi, iż hr. Potoc»y mają | 
zamiar powrócić do Europy przy końcu maja. j 

Nekrologia. Wozoraj popzłudsin zmarł ws 
Lwowie ksiądz infułat proboszez kościcła Archi £- 
tedralsego rz. kat. Ludwik Juckowski, radzca kou- 
systorza, członek dyrekcyi z*kładn ciemvy h, dr 
św. teo ogii, przeżywszy let 46. W zmarłym zaanym 
z zacneści charakte u tracą ubodzy i n-oszczęśliwi 
prawdziwego o, iekuna, który niejedną łzę otarł po- 
trzebującym , to też wiądomcść o zgonie wywołsła 
ogólny żal w na'zem mieście, Peg zsb zsc ego ka- 
piana odbędzie się w dniu 5go kwietnis. Zwłoki 
przewiezione będą z kąpl cy Bolimów 0 gedzinie *8 
raso do kcśioła Archisa'etralaego, zkąd po oi,ra- 
wieniu nabożeństwa na cmentarz Łyczazowski. 

Stan powietrza. Term. -- 5° o godz, 8 raro, 
w poł -|- 89 R, Bar. 760. Pogoda. 

Między gogami. 

. Gogo nr. 1 (leży chory). Ż.bym mógł przy- 
najmniej tyle jeszcze żyć, Żeby wszystkie długi po 
s,łacąć ! 

Gogo nr. 2. To cóż chsiałbyś żyć wiecznie?! 


i elegramy „Przeglądu“ 


Pilzno 3 kwietnia. Młodoczeski yoseł do 
sejmu i do Rady państwa Schwarz miał wczo- 
Te) na zgromadzeniu wyborców mowę, w któ: 
rej wystąpił przeciw Omladinie j młodooze- 
chom. Rzekł mianowicie, że gabinet ko- 


á b| 


Á. 


Dra Adolfa Heecka 


docenta uniwersytetu 
Ho 


RY WE: Marz nę W 
U Musteagki: WOZU [7E00%0 
, wielka Ska, 753 strojic 
| jedyni w polskim języku 
j| tak obszerne, traściwa i naukowa dzie- | 
ło uzupełnions aż do czasów najaow- || 
szych ze wszelkiemi odnośnemi us'a- 
wami ji rozporząd.eniami Bysterzatycz- 
nie opracowane dotychczzsowa cena 
4 złr. 50 ct. 

Naby«szy resztę nakładu zniżyłem, 
cicąc każdemu umożliwić nabycie tego | 
connego w języku polskim duieła ceną || 
tegoż tylko na zł 1-50 z przesył- | 

N 


plamy 
S*óry 
i nie 


u 


Ę 


ką pocztową :? 1-80. 
Za nedesłaniem przekazem poczto. | 
wym pod adresam 813 44 | 


Leon Bodek 


księgarnia i antykwarnia 
liczba 3 


odcie- 
zł. 50 ct. 


Lwów, ulica Ormiań;ka 
À (Dom Narada: 


a 


Róże 
2 letnie od '|. do 1'|, metra 


W 


1 roczna od 


sztuk 6 zł n 
Płaczące 2 letnie 12 sztuk 12 
n 
bogato azortow 
= prany Crategusy szczepione 1 sztaka 


wysoki 1 zł. 
100 sztak 1 zł. Goździki w 


z ładną koroną 12 sztuk w 12 kolor. 10 zł. 
1 do 2'|, metra wyzokie 
najnowsze gatunki mocno zakorzenions 12 


saw 1 2 metry wya. 10 zł. 
Mniej jak 8 sztuk nie wysyła się. 
Buldenez szczepiony z kwiatem 2 metry 


Truskawki najładniejs.e, bardzo wielkie 
5 gatunkach 


złr. „= "M oa 
ĘEonom z większą praktyką, Żonaty 

w sile wieku, mogący się wykazać 

©! lubnami świadectwami, ob8-nany w każ. 

dj gałęzi z gospodarstwem rolnym i la 
wysokości|sowrm _ przełożeństwem obzzaru dwr- 


skiego itp poszukuje posady, jest wstanie 
obowiązek kontrolora, kasyara itp. wy: 
pełniać. Łaskawe zlecenia M rya Krause, 

postą restaate Mikulińce 2-3 


GJGI0090090090Əə 
Zarząd ogrodu w Grębowie 


ma do sprzedania : 


zł. 


50 ct. 


|ekodzewin wszelkich towarów importowanych. 


Christeffa znstomi:ej ni «zkodliwej 
Ambracróme Prawd:ira tylko w 
zi: lono opakowanych stsniksch szkłan 

|| nych po 86 ct. 

| Skład główny dla LWOWA : Apteka || 


w ERAKOWTIA: 
i W. Redyxa. 


p ZZA 


prawdopodatmis długo pozostanie u | 
Owóż tredno jest robić opo- 


alicy py 


gą pełne i którego potęlze wojewnej nie nia 
zagraża. Wobze tego młodoczesi powinni zs- 
tem złaniem jego, zająć takie polityczne sta- 
nowisko, aby przyszły gabinet mógł uwzglę: 
duić czeskie żądania. Nie powinui wiązać się 
z omladinistami. Następny mówca, przewsdni- 
czązy zgromadzenia, huemistrz Pilzna, Paret, 
powiedział między innemi, że szumne i pałne 
pogróżzk frazesy nie mogą przynieść korzyści 
narodowi, kióremu pożrzebz cichej a rzetelnej 
pracy. Zgromadzeni hueznymi oklsskawi przy- 
jęłi obie raowy i uchwalili w mysi ich stosc- 
wna r-zoluryę. 

Wiedeń 3 kwiatnia. 
towiez przybył tu wczoraj. 

Do Poł. Corr densszę z Petersburga, że 
ostataczais postanowirmo, iż slub Wielkiej księ- 
żny Keni odbędzi» się w czerwcu. 

Sztuttgart 3 kwietnia. A cys iąże Albrecht 
i książę Jaa Saski przybyli tu wozoraj w po- 
łudnie. Na dworen oczekiwał ich król wirtem- 
barski i obu ks'ążąt serdeczaja powitał - 

Wiedeń 3 kwicinia. Wynik wczarsjszego 
wyboru posla ze śródmieścia do Rady vaństwsa 
w miejsca Jarqcesa jest nas ę ujący: Liberal 
Noske wvbaay został 2108 giosamii. Dəmo 
krata Ofus: otrzymeł 1017, m$ tuysezi'a 
Rab-nlechne' 582 głosów. 

Sofia 3 kwietnia. Talegramy, Jakie dziś 
aadeszły z Fhonth du, stwierdwją, ża sian 
zd'owia księżsy tułgarskiaj ustawicznie się 
połe,*za. Nie rarża cny w rawdzia j sztze o- 
pussi zamat, jednak zupełzego jej wpzds:o 
wienia na'eży się wneb spodziewać. 

Wiedeń 3 kwiatuia. Strejkujący robotnicy 
gazowi odbyli ponownie zgromadzenie, ra któ- 
rem mówcy zarzucali T: warzystsu gezowemu, 
że wywiera yresyę na tymczasowo przyjętych 
robotników pom «niczych, wreszcie uchwalono 
trwać dalej w brstówez. 

Rzym 3 kwietnia. Książa bs up krakow- 
sbi, kardynsł Dunajewski był wezcraj na aa- 
dyencyi u Papieża. 

Królstwo włoscy urządzili wczcraj w o- 
groda:h Kwirynsłu garden party dla cztonków 
kongresu madysznego. Ns kongres przybyło 
około 3000 lezarzy. z 

Petersburg 3 kwiatais. Miaistarsbwo fi- 
rentów wydało rozporządzenie, gzovząco do- 
tychczasowe przspsy celne, nę podstawiə 
których ra komorach żądazo Świsde tw a po- 


Arcybiskup Sembra- 


Przepisy te zuchowują jeszcze swą moe tylka 
co do niektórych nażcjów, wiss wa fasz- 
kach i t. p. 

Kartagina 3 zwietnia. Arcyksiężna wdtwa 
Stefenia przybyła tu z Oranu. 

Rzym 3 kw etnia. Pariament rozpoczął wczoraj 
ne nowo cbrady. W zagsjeniu peświęcił pre- 
zydent wspcmnienie pośmiertne Koszutowi, za- 
żądał uzowsżniewia do wysłanie rcdzinie kon- 
dolenoyi imieziem izby, i upoważvianie to 
otiz; mał. Następnie Crispi przedłożył projekta 
licz :yoù zmian w ordyuscyi wyborczej zaró- 
wno przy wybcrach do parlamentu, jak do rad 
gmianych i projekt ustawy o materrach wy- 
buckowych. 


Petersburg 8 kwietnia. Zankaigcie kaso- 


we mizistersiwa fitansów za roz 1893 podaje 
dachody w kwocie 1.220,500.000 rubii, rczsko- 


dy 1055900000 rubl, uaiwyżka więe wynosi 
164,600.000 rbl. a 

Paryż 3 kwietnia, Agencyi Havasa dono- 
szą z Kara, że obiaga tam pogloske, iż srybn- 
chło przesils-ie gabinetowe. 

Londyn 3 kwietnia. Biuro Reutera zaprze- 
czą pogłosea o wybachu przesleaia ministe- 
ryslreg' w Egipcia. 

Meksyk 3 xwietnin, Dziś ctwarto tu obva- 
dy kongresu. Prazydaat oś<iadczył, iż porozn- 
m'enia sią w Eprawie kryzis srebrnej jest nie- 
możliwa wskitsk opczyeyi obrych potężnych 
nzrcdów. a 

Wiedeń 3 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza, iż 
saakcyę moiarszą uzyskał uchwalony przez 
sejm galicyjski projekt ustawy w sprawie 
zmiany okręgu rep'ezeniacyi powiatowych w 
Cie:zanowi» 1 Jaworowie. 

Bolgrad 3 zwistuia. Z powaidów osobi- 
stych minister skarbu Mijat 'wioz podał się 
do dymisyi, w skutek tego nastąpiło przesile- 
nie ministeryalne, które skończyło się ustąpie. 
niem gabinetu Sim'cza i utworzen'em nowego 
na którego czela sżoi Nikołajewicz. i 

Utrzymują, że nowy gabinet będzie szedł 
we wszystkich sprawach, tak zewięfrznych jak 


SEEM 
PIEGI 
ŚW Re 
na tsarsy i inne nieczystości 
znikną jaż pa 7 duiach supełaie 
Wró'a więczj po użyciu Dra 


fabryki 


etruym orlem Z. Ruckera. 
apteka E. Hellera 
665 8 20 


Jadynie 
prawdziwy k 


Ww 
Jeneratny zastę pca 


| „Jaskółka | 


neinowszą elegancka kra- 
watka w dwóch fasonach 


M. WEIN 


= -—— mz NN m ZI A 


am Skred fabryczny , 
BAPELUSZY UB 


Piessa i Hlabiga 
, fasonów n=jmodniej 
Magazyn futer 


tokajski jest konik 
z pierwszej łabryki koniaku 
Tokaj 


i dukowiny "EMIL JOLLES 
Lwów, Rynek 43. 
Telefon 309. 


i wewnetrznych, w kieruuku nakreślonym przez. 


gabiast Bimiaza. 
PO 0404 1—*twytty, O 


IWadesłane. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynuje od 8—-5 ul, Teatralna 1. 6 naprzeciw Katedry). 


Niniejszem mam zaszczyt prosić o przyjęcie 
do wiadomości, iż z dniem 8 kwietnia b r. prze- 
niosłem znacznie powiększony mój skład papte- 
ru, przyborów do pisania, rysowania i 
malowania, obrazów, ram, ksiąg han- 
dlowych i gospodarskich do Grand Ho- 
telu [obok Kasy Oszezędności]. 

Dziękując P. T. Publiczności za doznane po- 
parcie przez szereg lat, pozostawiam Jej ocenieniu 
jakość, taniość i ilość zapasów. 959 1-3 


z 


Z głębokim szacunkiem 
Jan Bromilski. 


alkaliczna woda mineralsą 


SZCZAWIOWA. 


napój oszeżwiający stołowy,  : 
ekateczny bardzo na kaszel w ehorobaob szyi 
katarach żołądka } pęsherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowe, ordyn. przy ul. Sykstuskiej |. 28, 
(stara noczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—5 
popoład. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Dla 
ubogich chorycz codziennie ambulatoryam od godz. 8—9 
przedpołudniem. 


Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Bolesław Madeyski 

b. elew. asystent klin. lek. Uniw. Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnych studyach w Berlinie 
i Wiedniu ordynuje od 3—5 


ulica Mickiewicza liczba 6. 


Okulista operator 


te. Teodor Bałtłaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


A. TORN ASZ 
dem bkamiowy 5 kantor wymisny 
w. Lwowie, ulica Jagioliońska 1. 5, 


w kapujo i sprzedaje wszelkie papiery 
wartosciowe i monety pa majdokładniet- 
szym kursie dziennyś, 


PROMESY 
do wszystkich ciągnień 


Ubezpieczenie 


iosów od straty przez wylosowanie al pari. 


Ziecena z prowinzyi wykonuja niszwłocenie baz 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


| O 
Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów 

polecamy navtępują e papiery : 
4", Listy gale. Tow kred. ziemsk 


44h n „ Banku krajowego. 

"è w» kore, galic Bantu krajow. 
4'i’ n galic, Bankı hipotecznego. 
Bo n»n gel Baazu hipot, premiowane. 
BY gal. Baaku h pot. bez premii. 


D ? 
4”, Pożyczke k'ajową koronową: 

5'|, Pożyceke propiaacyjną galicyjską 
ktęre to papievy, jakoteż i wszslkie renty anstryac- 
ke i węgier. kupujemy i sprzedajemy po cenach 
najkorzystniejszych Aagast Schellenberg i 


_Nyn. dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Kowy 1 kantor wy!ni | a. | 


———ŻŻŚĄŚŚŚŚizczc NN JQQQTQQ 


Wiedeń dnia 8 kwietnia. (godz, 11 w połndn. 


Kretyty 86950, kred. węgierskie —.—, Auglob. 
155—, Uniony — —, Dankversiny —.—, Län- 
derkansi 256,—, Ascys tytoniowe 217 —, Staats- 


kabny 386.60, Lombardy 108:85, Elbethale —'— 
Renta papierowe —'—, Renten wag, 49/9 kor. —— 
Rante węg. złota 40/, — —, Alpiny —'—, Mark. 
61:37, Losy tar, ——. 


Mg 
pi JAN | 
JARZYNA 
ny jubilar 4 stotnik y 
TF we Leowie pl. Marjacki 
"polcon xwój bogato za” 


931 2-8 


szych + oleza 


Srs opatrzony skład wyro- £ eż 
A dów jabłiczykich ało- 
tych i srabrmych 
À po zajniżney ob 


Ę 


oniuk 


alladanÓ Pla 


bez cukru i bez anyżu 
stara, czysta żytnia wódka 
w skutkach lepszą niż koniak 


Karol Bałłaban 
A WE LWOWIE. 


dla Galicji 


k sezon wiosenny poleca 


emn 


Magazyn galanteryjny. z AE VIENT T 


loco rezyoczyna % 


sprzedaż p 


R 


Zarsąl ogrodu w Miżyńsu p. 


Cenniki na żądanie franco. 


TEERAA WADACH a nA TE 3 3 


gotowych sukien męskich 
i dziecinnych i polecają po 
c:nach fabrycznych. 


fabryki: Wiedeń, 


Bukareszt, Belgrad. 
Składy w największych mia- 
s eur pejskich. 


952 2-6 


we Lwowie 


do wazonów i cgrodu 15 sztuk 1 zł. Goź 

dziki tylko do wazonów 20 sztuk 1 zł, 
Niszapominajki w 8 kolorach wielki» krzą | 
ki 15 sztuk 1 zł. Bratki w elkokwiatowe 
w pączkach 50 sztuk 1 zł. Wszelkie pflan- 
ce jarzyn i kwiatów po umiarkowanych 
cenach wysyła jak najstaranniej opakowa 
ne koleją lub pocztg. Jeżeli zaliczka wy- 
nosi wyżej 10 zł. to prosi o nadesłanie 


połowy pieniedzy. Upraszam dokładny i 
wyraźny adres, | 807 3-8 
Józef Ursa, ogrodnik w Sanoka 


ulica EXalicka liczba 4 


Azalie z pączkami, cena EO ct. du 
1 zr. 
Kamelie w cenie 63-80 ee «tów. 
3 duże palmy „Phönix“. | 
3 duże palmy „Latanin*. 
Różne małe palmy i 4 bardzo duże 
Lewy, l para z koronami ku- 
listemi a 1 para p owadzona 
piramidalni». 


półjedwabne i jedwabne, 


88 lat wieku żonaty bezdzietny, megacy 
sie wykazać 
z 20 letniej 


1 lipca. Na żądanie ałużbodawcy może mi wi 
złożyć kaucyi 1.000 zł. Łaskawe oferty 
pot adresem A. B. poste restante Nowy | 


Gospodarz 
UB 4 


chlubnemi świadectwami 


praktyki 


l 


Sącz. 902 3-3 w Nisku. 


poleca: BIEG” KALOSZE ROSYJSKIE -qmg (petersburgskie) gag” PARASOLE 


po cenach najumiarkowańszych. 


Rutynovean y 


t I gospod»rskiej w handlu Korzennego, win, deli- 
większych majątkach, poszukuje posady katesów etc. z anani Świadeczwa- 
| kszych firm krajowych poszuku- 
je posady od I maja br. 

łaskzwe zgłoszezia pod „K. M“. 


3 Orzeczenie. 

Na podstawie dochodzeń i badań ehe- 
miczmych poświądczam niniejszem, iż 
wódka „Bałłabanówka* jest wy- 
stałą i oczyszczoną żytniówką, wol- 
na od miedogonn (fuziu) i tym podob- 
nych przymieszek. W skutek tego orze- 
kam, iż jest ona czystym, zdrowym 
i hygienicznym napojem gorącym 
(spirytusowym), który na ustrój ludzki 
działa tak samo jak prawdziwy Co- 
gnac. 

Lwów, dnia 10 marca 1892. 
| Dr. Br. tszewski m. p 
Profesor chemli w uniwersytacie lwowskim 


Satussns zęby 
i 


wiosną b. r 


kd 
7 
Mai 


EKT 


szczęki 


wykonuje atelier dsntystyczno-teckniczne 
B. BERGERA Przy zew 


aaa mMEZRNK M 


"BMK welnianne, 


910 2-3 | 


Drobne ogloszenia zwykłym | 
drukiem 1°, et, od wyrazu, tiu- 
stym zań drukiem 3 ct; _- 

Znakomite tutki niekżej:ne Niemo- 
jowskiego, ¿badane przes miejskie labosa- 
toryum, są do pabycia we wszystkich tra- 
fikach. ' -M a 


Parasolki 
MIKOLAJ LUDWIG 


Lwó», ul. 


658 


Poszukuję dostawy masła dwer- 
ukiego dessrowego i kuchennego, J. Mu- 
zzyńsk: Lwów, Rynek 40. * 902 46 

Pracownia L. & K. Schwaizerowuej 
ul. Fredry i. 2 poszukuje osoby uzdolnio- 
nej do szycia sukian' lub szycia za ma: 


SS= R" u netaa Bia 
poszukuję majątku do nabycia 


wschodniej lub zachodniej Galicyi do 500 
morgów obszaru. Pożydana budynki w do 
prym stanie i ogródlub sad. Pośrednictwo 
wykluczone. Adres Stojałowski Pesytyna 
poczia Dembica, 928 '«-3 


2 Orły są za cenę 30 zł. natychmiast 
do odstąpienia wraz g dostawą do kolei, 
Zgłoszezia: Orły posi restaute Żurąwno, 

> <a idę 985 2 6 
— sj 
Reainość 
we Lwowie, do wydzierżawienia iub sprze 
daria pod l, il ul. Krz, żowa na Kaste- 
łówce) n 4 pokojacu z budyakami gospo- 
darczemi, ogrodem i > obszaru 1910[] 
sążni #omuniřacya łatwa, tramwaj, po- 
wietrze świeże, woda. kąpiele na miejscu, 
także dla przemysłowca, plac wystawy 
d 4 blizko. 924 2-8 


Zarząd dóbr w Lipnikach, poczta 
Mościska ma do sprzedania dwie jałó- 
weczki rasy Holendezskiej w c'me po 40 
centów za Milogram żywej wagi. 460 5 6 

Nunienne jęczmiona, owsy, kartofle 
rajlepszych gatunków poleca Zarsąd dóbr 
Strzałków, Stryj luk Towarzystwo handlo- 
we Lwów Jagiellońska. Cenni:: iranco. 


- Dachówki francukisgo systemu, do- 
atarcza każdą ość Arnold Werner we 
Lwowie, saatępca Wiene"borg. 672 9-12 
Surzedam realność (Lwów Kar- 
melicka 6; lub zamieniam. Wiadomość 
tamże. | 951 1-4 
Biuro nauczycielski: p. Morawskiej 
ul. Halicka t. 10 II piętro, pol: ca nauczy- 
cielkie i bony różmych marodowońśri, cras 
panny i zarządecyn:e. 952 18 
„Bez wynagrodzenia szuka młody czło |; 
wiek pesady dla dokończenia praktyki 
agronomicznej, Listy K restante Tachla 
koło Skolego. 953 1-: 
Buchhalter prowadzący rachupko- 


poleca 
nPE D 
gom w kadym facha, tudz eż rathunko- Kar ol Bayer 
wość wiejsko-gospodaiczą podiug podwój- 
nej metody pragnie zmienić miejsce. dres re de Loot Sa 
A Z. posts r stants Lwów śródmieście. de ya 
954 1:1 


Sklepy » łasne 


Wina 


Szampańskie, francuzkię w ca 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 


Stare wina węgierskie, hisz- 
pańskie, francuzk:e i inne, tu- 
dzież pra sdziwy Koniak. Li- 
Kkwory, Starkę, £y- 
tniówhkę 


Do sprzedania w 
a 
Bióro Ogłoszeń wow, Kops'nika 11. Mia ąt JE: 
es — 955 1-2 
Droga Wa bagam Cig porzu: iwe 


wątpliwe myśli, miej litość nademną i zie 2 
zairuwaj mego zięcia Ka. 956 1-3 3 
Giant około 4.000 sążni Ywadrato- f 
wych, otejmcjącz piękne pcłożenie p d 4 
bardzo korzystnemi warunkami na sprze- 5 
daž. Wiadomość: ul. Słodoaa 4 u wła- 7 
ściciela. |_| 957 1-2 5 
r y 10. 
CaliiOSC a 
12 

w Skwonozla nowej położona, wkoło 35 | warków poł k'rsystnami warunkami 


morgów niemi, w təm 32 wozy si nz jes* 

zaraz do sprrelania lub wydzierżawienia 

z pomieszk:niam i budy: kami gospodar: 

czemi w dobrym stanie i młyn do tezo, 

4 morgów ziemi w powi-cie Zółkiewsu m 

ostatnia atas ya Glińsko, 4 kilometry odda ` 
łona. Zgłosić sig u właści jeja Wikto a | 
Duszymińskiego tamże zamies:kałeg '. 

960 1 * 


Największy skład 


amerykańskich i gro isk 
połeca 


cyjuem Eipinera w Tarnuwie. 


Lwów, ulica 


Firma „lio wa Sanna 
ma kamiiow górz.stysh 1 rówain; 


aa WDODOZOC 2 EZIO TE a 


a Poleca się handel win Ludwika Stedtrnatiller 


PERFUMY 
!!lz białsch fiołków !! 
wynalazku 

Jana Ihnatowicza 


we Lwowie 


flakonik I złr. 


ul. Halicka liczba Il. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


Clayton & Shuttleworth 


PRZECL?0 r čni: 4 Kwietya 1894 


z: 


najnowsze w wielkim wyborze po- 


leca najtaniej 


Halicka 1. 14. 


ul. Kopernika I. 3. 


R 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. aprzyw. fabryki 
gariatowr ej sta"; 


w BERNDORF 


INaczynia 
stolowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego nikle 
s poręczeniem długoletniej trwałości 

poleca 


© 2 Christiana „Następca 
W. BILIŃSKI 


wo Zqowie ulica Hetmańska 1 t. 


Zachodniej Galicyi 


ziemskie. 


`, MAJĄTEK 380 m. obszaru z tego 130 m- iasu. 
MAJĄTEK 580 m. obszaru z tego 110 m. iasu. 

. MAJĄTEK 490 m. obszaru z tego 330 m. lasu. 
MAJĄTEK 590 m, obszaru « t:go 240 m. lasu. 

. MAJĄTEK 650 m. obszaru z tego 230 m. lasu. 

. MAJĄTEK 860 m. o+szaru z tego 359 m. lasu. 

. MaJĄTEK 990 m, obszaru z t:go 490 m. lasu. 

. MAJĄTER 1240 m. obszaru z tgo 500 m, lasu. 

. MAJĄTEK 2210 m. obszaru z tego 1660 m. lasu. 

MAJĄTEK 2430 m. obszaru z t:go 1300 m. lasu. 

MAJĄTEK 5400 m. obszaru z tego 4400 m. lasu. 

MAJĄTEK 8100 m. obszaru z tego 7200 m. jasy. 


Oprócz tychże jzszcze więczj większych i mnis szy:h majątków i fel- 


Wiadomość w błuwze Ajen- 
914 2—8 


m 


do nabycia. 


Gródecka 1. 22, 


polemją na zbliżajązy się sezin wiosennych zesiewów swe 
„Universal Drill”, „Columbia Drill“ 


nejnowsze i jedynie p*axtyczne siewniki rzędowe dla okolic 
siewoiki 
Smytha i Aberdeen, pagi usiw rsulne, brony, walce itd. 


szerokorzutne Columbia, 


| 
| 
| | czysty jedwab 
| 


PEAT Z ZPP e- WORA: eaman TY M A MY PYCA NC AW TYPY 


m AO O PY CYT EP W Z DRACO 


a 
pa 


3 


(2 


Ii 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych. 


Kwiaty najmodniejsze wiecznotrwałe: 
Fiołki Car remontanty kwitną dwa rasy w roku tuzin 60 ct. Anemona hesatica nia- 
bieska, jasna’ tuzin 25 ct. Aquilegia pełna, tuzin w najnowssych odmiana b 50 ct. 
Irysy niskie fioletowe, tuzin 80 ct. lzysy wysokie w kilku odmiun:ch tuzin 40 ct. 
Funkie Damoriery bukietowy kwiat duży sang de bruf, tuzin 70 ct, Astry jesienna 
wiecznoirwałe, wysokie, w b odmianach, tuzin 6; ct, Deltinia wysokie niebieskie, 
ciemne i jnane tuzin 60 ct. Achillea biała bukietowa pełna, tuzin 70 ct. Aconit wie- 
cznotrwały szafirowy i biały z mebioskim brzegiem, tuzin 1 zł. Tradescan ix y 2 
kolorach, całe lato kwitnie tuz. 6U ct. Maliny miesięczae czerwone tuzin 80 ct. 
Floxy de ussata rozmajta odmiany, tuzin 80 ct. W 2 kolorach Phalari: trawau 
wstążkowa do bukietów, tuzin 40 st Qenotera piramidalny kwiat pachnący, kanar- 
kowy, wieczór Świeci się, tuzin ŚU ct. Rum osobno na „azonie ślicznia wygląda, 
szt. 40 ct. Ginerynm a gentiam 3 metry wysokie śliczae szt. 25 ct. Eladolasy roz 
maite kolory śliczne sitaka 3 ct. C nna indica ciemne liście, szt. 15 c'. Peonie pa- 
chnące różami, różowa, creme, saumon, szt. 20 ct. Guns yjum Panepas drobne liście 
25 ct, Kupczaste gwożdziki kopa 50 ct Lobelia cardinałiu, fulgens duża roślina na 
zimę do wazo+ów, kwiat pąs'wy aksamitny szt. 5 ct. Poligosium sachatinense. no- 
wość! wiecznotrwałe 3 metry wysokie, pastewne. We Francyvi podczas braku paszy 
urzędo» nie polecone jako planta pastewna 3 r. zy się ścin- szt. 12 ct. Topinam- 
bourg bulwa wasiewna 5 kilo 80 ct. Poziomki miesięczne białe i czerwone 10.3 at 
1 zł. Truskawki polskie duże, słodkie ciex=ne, pąsowe 10' sztuk 1 zł. 60 ct. Myo- 
zetis Victoria tuzin 26 ct. Salvia srebrzysta do obsądz»nia klabów kopa 80 ct Se- 
cum w trzech gatunkach do obsadzanie kląbów, niiukie kopa 3! ct. Oxah: 
a-istny pąsowy kwiat, kopa cebuiek 8U ct. Adonis vernalis z pod śniegu, złot 
ślicznie kwit ie, liść strzepiasty, ciemny, śliczny, kopa 60 et. Pielzaste goździki 
białe, pachnące, śliczne d» obsadzania kląbów, kopa 7u ct Lilia Dumeriieri kanar 
kowa, pachuąca, sliczna, tz. l zł. BU et. Wiory z roka jedyne dò kwiatów wazo- 
nowych jako nawóz, worek 6 kiłowy I zł. >6 ct. z workiem, Przy wysyłce kwiatów 
pouczamy, jak z każdą rośliną obchodzić vię trzeba, by była ładną. Za sówienia 
przyjmujemy zaraz Rozpoczniemy wysyłki w czasi: stósownym co zależy od rozwoju 
roślin iciepła. Zarząd ogrodu Łapszyn, poczta KBrzeżany. 890 1-5 


Handel herbaty chińske-rusyjskiei 
ED RZE U FAM RIZEED 1. A 


wa Lwowie, pl, Maryacki 10, 
M, poleca polecz najlepsze gatunki 

: Ę o smaku czystym i aromatycznym, któr 
zbłora majowego rozsyła franko opłacone do każdej ste 
|, «l. Congo zir. 1.6 


cyi pocztowej 4*/. kilogr. w woreczkz: 
Souchong same — | Rortariao 5— pół kilo —.% 


a we Lwowie 


az do zł 4288 jak i materyo do 'ednej sukni cksło 450 
różnych desen ów i kolorów, jakoteż jedw:bze materye gładkie 
w prsy, kosthi i desenie itd. (około <40 rozłioznych jakokci i 
200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolurowe od 
45 ct. do zł, 1165, 


jedwahre damasty od zł, 1'15 do zł. 11/5 


Jedwabne fulary zł 075 — 368 
Jedwabne grenadyny cr. 085 — T25 
Jed» abne bangaliny i . zł 1:20 — 610 
jedwabne m»terya balowa : ct. 045 — 42.80 
Jedwab Armures. Merveillenx, Duchesse ete. 
wolne ud porta 1 cła do doma. -- Wzory odwrotnie. — Listy do 


Szwajcąryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G, Henneberga, Zurych, 
K. i c. dostawca nadw. 154 


Galicyjskie akcyjne 


UUYNU 


we Lwowie 
ulica Jzgiellonska l. 3. IL p, 


poleca 
do orki wvioesennej: 


brony z tod wójnie tnącemi nożami s 

do zdirapywania mchu i zaeł.biania nawozów , sztucznych 
zygzakowate sporzudzone z żelaza kąt'wsg» snakomite ı za 
najlepsze uznan: stalowe pługi Eberhardta 1. 2,8i4 
gkikawe, 
z. akomi e pogłębiacze systemu Eberhardta 


» 
s 


do zssiewówy wiosennych: 


sie niki rzędowa patentu Nielichara 15, 17 i 19 rząd. 
Panonia 13 ib, 17 i 19 rzęd. 
„ Hungaria 11, 13, 15 i 1% rzęd. 
» Saksonia 17 i 19 rzęd. 
szerokorzutne systemu Aberdeen. 
ręczne uniwersalse du koniczu i traw - 
do koniczu i traw na taczkach i vaprzęgowe 
do nawozów sztucznych pat. Sehloer”a i Karola Jaeschke- 
go Smio i 10co stopowe. n 
Patentowane ogartywacze ręczne i zaprzęgowa z dźwignią do zmisny 
szerokość bruady. 
Extyrpatory Kcio, 7mio i 9oło radłowe. 
Grabisrki amerykańskie 
Sieczkarnie oryginalne Bentalla. 
prótowniki „Escelsior*. 
Oryginalne tryjery „Heida“ 
Młynki do czyszczenia zboża 
Patentowane okucia do silnego uchwycania kos, 
Pasy do maszym sngurlskie, 
Prasy Błunta do konserwowania zielonej paszy. 


» 


zu + u z ww 


460 9 -18 


O A ae 


n» zbłór majowy E'— | Onuba grubo ziarnista 9.60 . sk 
KaySOW oana f— Qeylon zielona aa s A Cenniki na żądanie gratis 1 fran GQ. 
Melange de Lond.t,-- ”» n przednia 10.40 " 1.94 
Wysiewki herbacla- 6 „, grubo ziarniata 10.75 * 486. 
ua) Ą : RU GO E „ parłowa 10.75 n r8 m Ee r E = o a wW a aTM 
A 4 118 
Wysiewki najlopsz, Mooca arabska aromatyczną 10.35 A 1 d e e 
a S A 9.76 - 108 S X 
Ls ac pie a i 0 liczne odwiedziny uprzejmie Co ty gren 
2261 MW Opskowanie nie liczy się. %2 uprasza się do magazynu świeży trans or^ PROSZKA 
Zəmówionia z prowincyi wysyła sią odwrotny pocztę. Zacherlina i And al a 
nr] ATN DaAN N: Wyvalazek uprzywilejowany na lat 45 doktorów do 1641 
U | [af DOWOCZE I; MARIE frères lekarz, Ó 3 
il ik a l f) ekarzy-wynalazców, U]. de l'Arbre- E 8 o 
POK: oild 500149 (w PARYŻU. na ady nE nS a | wygibienię robactwa. "razelstgo 
EÈ da= Do tego czasu bandaże służyly jedynie do podtrzymy- $ wyrabo r karlssadskich rudza j11 poleca 


wania ruptur. Doktorawie MARIE rozwiązali zada- 
nie pod względem iuodtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro- Leczniczego, który ściąga 
> nerwy, wzmacnia je bez wstrząśnień i bolu i skutkuja 
w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyńcze franków 30. Podwójna 
franków 50 wraz z informacją. 


27) px 


Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22, 


Fabryka sztucznych 


Spółki komandytowej 
JULJANi WANGA we Lwowie 


poleca z gwarancyę najwyższych procen*ów składników i toj samej 
jak dotąd jakości. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po niższych cenach, aniżeli ktokołwisk iany mógłby takowe podobnej 
dobryci ofisrowść. 


HERBATA 


Kawy | 


Sa kanwy, jnty, jawy, aidy ** r’ żaęch 


= kupuj u majstra a mie u ciłogaka! 


Tendier i Lenker 


we Lwo "ie, nl. Kirja Ludwika 1. 21. 
HOTEL ANGIELSKI 


polecarny nasze obfite zapasy na sezon 
otecny najelegantszego ga obuwia dla 
panów, pań » dzieci w wyboraym ga- 
tunku i 
tylko ręcznego wyrobu 
po cenach najniższych fabryczny-b, ja 


Alojzy Hiidner 
rów, RYRSE BB. 


Za 4 et. można 
w prze iagu 15 du 20 
minut mieć *4piel w 
domu kto kupi wa::- 
= nę lub kanapkę z 
aparatem uleps'c- 


koteż” najwiekszy "wybór  SALOSZY nym do ogrzania so 
rosyjskich 4 harburski h. zĄ b blasran - 

locz ; nelakierowane, wan- 

Ceny stałe wytloczane na podac, | RA pak 
czone a tassem, po- 


a 


= d kojowe tusze, pokojowe pacnie kuracyjne. 
szelkia przybory dn szycia haftu A „Pokojowe v0 al 9 Ee. po 
i krawiecczyzny damskiej, jed |¥0J0we Poutorowam. F. Bourdon 
Ę à , 4 [Lwòw. alisa Jayi Iloca.ka 1. 9. Na kądanio 
wab, włóczki berLŃak e, Or, ENLAL |-pupiki gratis | aska BAJAR? 
ne smern ńsrie, k wdonki filozola, 
filof oss, 1 fiiosiado do prana, 


, Z L12-centowej 
szerokościach  grubościsch poleo Bibiioteki powszechnej 
najt-.nie 735 Nr. 101 opsściły już prasę : 


- Korzeniowski Maich 12 ct. 
MIKOŁAJ LUDWIG |N. 102. — Karpacoy Gó:sle 12 ot 
Lwów, ul. Halicka 14. Nr. 


103—104. Swift. Podróże 
W niedzłelę i órist: magazyn zamknięty, Guii wera t LV. 
= PE o 0 105—106 Lermentow, 
Księżniczza Ma y. 24 ct. 
101, Urbański. Z za kulis. 12 ct. 
107—111. Korzeniowski, 

K liokac e. - 48 ot. 
112. Romanosski, Dzis w- 
czę z Dącza. 


12 et. 
r. 


Nr. 
Nr. 


Nr. 


'To mogę stanowczo o moej fabryce 
powiedzieć, Lo tylao takis wielki: przed- 
giębiorstwo jak moje, może przez za- 
kupno gotówką olbrzymi:h zapawów 
i iun“ Koreyśo, tanie wydatki na intę- 
169, które w koncu na korzyść kupują 
cego wychodzą. 


12 ct. 


jProszę żądać szczegółowych katu- 


F TR 
/ p | Ae dokiadni + i tami p e, 
4 m. ( J FAJ 1) 1 Reperacya n*kuteczniają dokiadnie, ry hł> i težio w K kilogramowych woreczkach netto| uhińsko-rss;jska 201 
A Iilustrowane cenniki gratis i franco, 45], kl, opłacone do każdej siacyi|'| kl. Congo zł. 1.60 
Lwów, Zółkiewska © 2. TĘ JE RETECCEE © = : pocztowej w kraju ij, „ Suchong ces. . : » 2 
g > asie F Ceylon grubo-ziarnistą najpr. zł. 10,80] y „ Familijnej w padełku 3— 
Faptom xasczuy rabat. IOOOOOOCOABOCOCOCOOOCH | Cejlon odnie | o een s „OAI m, opsz padełke ; z 200 
TA BREDA CE DAE Z Cuba wyśmienita soe e o p lOi Mel e de Moskau o = 
z A PEEN e 24) 3 j m) 1 66 b: A s lą s elang - af 
= > r — || gCZYSZCZONA n i au s r - 07 BIZ 
S : / | RAFINOWANA Mokka arabska - TAE taena „=. . E a 
młaś. hamżlu papierów, fabrykantki tutet OW PZN LZN K ) Dasa SA ; , . . „10.80|'|, n Wysiewek z herbat własnych 1.60 
sgh e AL Pańska |. 2. 208 ATEST Ceylon putowa > : . . n 10.80| tj, „ Wysiewek M sprowadz. 1.30 
pomadaj c życzen'u Pani z d, 28 la: j4 s . | 
tego br. È M Lao. chem, 193 shadalo= Bn eien arcy 0 9 poleca handel Kerola Bałłabana we Lwowie. 
nadesłany pzez Panią papier cyvaretowy „l bab EGECAW 7, ZE f : 3 è a 3 
w awojach „IMPESIAL“ zwany i znaja- właściciela uprz. rafineryi i spirytusu i fatryki wódek polskich EZ 1894. 
we Lw wia. wiosna. 


akm. żo takowy ni Żasierając żada:ch 
niemłaściwych sk*dzików. iak cu dotyczy 
wydzwacezo procentu popi:łów ak i wy 
dobywających sie przy sp:leniu drase 
udpowiada w zupełności wymogom bygis 
zicznym tal nweg': towaru. 

Z mejsbiego Laboratoryaum chemicznego. 
Ws Lwowie d. 3 marca 1894. 
Mieczysław Dunin Wąsowicz 

dr. filoz. Uniwers. Fryburskiego, zazrzy- 
Bieżony chemik miejski i sędowy 

1060 sztuk 1 zł». przy odbierzu 5U 0 n,a 

koaani- i porto franko 


została. 


Członek wydziału krajowego : 
Brykczynski m. p. 


L. 35.056. Na prośbę Wne Pana z 4 lipca 1893 stwierdza Wy 
d ał krajowy, że W. Pan zakupiłes 11757 hektolitrów wónki z szy 
stego żyta bez żadnych domieszek na suchym słodzie 
gorzelni w Dublanach w kampanii 
ta do fabryki Pańrkiej w Zniesieniu koło Lwowa położonej dostawioną 


Lwów dnia 30 lipca 1893. 


: 
8 


w krajowej 
1592 9> wypalovej i że żytnió ka 


marszałek krajowy 
w zastępstwie : 
W ereszczyński m. p. 


wszelkie jakie tylko istnieją w olorzymim wyborze i jakości poleca jedynie 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel. 


raw mW - m A 2 a EFEZ 


Odrowiedzialcy radaktor Ludwik Bastowski, 


aa ZIM Baa 


Papier 


KKHANHHNHHIKHNHNKN 


Leśnictwo Zassow pod Czarną 


rozsyła za zaliczką, pocztą iub koleją starannie opakowane: rasiona 
i sadzcnki leśne, ozdtbue drzewka cgiodowe, krzewy i reśliny 
knące poniżej wyszczególnione : 
Nasiena. Cena za I funt — 50 dkg. ` 5—30 cm. złr 1, 15—50 Róża dzika n 
Joóła 75'|, kiełk. ct. 3t, Modrzew 650'|, żywopłoty złr. 2. i 
złr 1 ct. 20, Sosna „wycz. 80”, złr. 21 Cena drzewek za 10 sztuk. 
ct. 40. Sosna crana £0'|, ut. 80, Swierk Jodła balsam. 50 cm. złr. 3, Jo 
80 -SL"|, ct. 8%, Akucya cu 35, Bukjgłą ameryk. 40—50 cm. zir. 3, Modrzew 
ct. 80, Brzoza ct. 30, Grab biały ct. s0,jjQu cm. zir. 3, Sosna źwycz. 100 cm. 
Jawor ct. 26, Jasion ct. 20, Klon ct. Żózły, 2, 
Olcha ct. 40, Wiąz ct. 30 ct. 60, Świerk 100 em. złr. 2 ct. 50, 
Sadzon*i Cena za IL00 sztuk. Braoza U be ct. i złe. A 
Modrzew 2 |. złr. 4, Modrzew 5 i zir, 2 oz S ARGO AB” AG. ct, 50 
ct. 60, Mudrzew 4 l: zdr. 3, Sosna. zwycz.j,"owyczajny 8, 1-60 m. zły. 1, 
1 r. ct bi, Soska zwycz. Ź 1. złu. ARA A N T 790 
TE 6 8 > J e u" . . oky 2 % 
ow ZAC R „kj Je b aeai cù 50, Jysion I, ì'5U, 2 m. zir. l, złe. 2, 
Re a E E I r kane Ar E r 2 
Świerk 5 1 złr. 5 Akacya du s0 oe, 50 mid Si zaysż 16 r : 
złr. 2 et. BU, AEA Aado 4 cm, złe ojej, 1 * Kasztan jadalny 26 cm. zły. 1 
ms NR a do 60 cm. złr. 4 ct. BU, zir. l, asztau jàaalny ay zdr. 1, 
et, 50, i 8 y i cie ect Ge Bra a Klovn Jaworowy 1, 150 w. cu 20 słr. 1, 
giacya do 80 “ii 8; Brzoza śl. Go Joligaser 710—100 um. zir. l, Mavnoń 40 
1. do 50 s. pP ArEz A T d | —50 em. atr. 2, Olcha carna, l U m. Ct. 
cm. sir. 3 GL. o u CIBJEO) zł”. 1, Usze.b amer. 25, 50 «m. ct. 6v, 


Sosna aweryk. 40— cm. zir. 2| skim, węgierskim, włoskim, fraucussim 


ct. LO 148 


Wspaniałe wzory dla prywatnych 
darmo i oplłatnie. Bogate książki w.o- 
zów j.kich jeszcze eie było, uła kraw: 
ców melraakoWane. 

Materye na ubiory poruwienny 
i aoskiny dla Wys. Kieru, przapisowe 
materye ua uv ania dia c k. urzędni- 
ków, t kase dia weteranów, straży 
ogniowej, gimnastysów, na libacye, na 
bilardy i stoła do grania, pokrycia na 
woży, gunie, tagze nieprzemakalne naj 
ubrania myśliwskie, ma eryu do pra- 
nia, pledy podróżne od zi, 4 do 14. 
Wartu tego co kosztują, uczciwe, trwa- 
łe, czysto weiniaue towary, a nie tanie 
sziaa y, uieopłacająca roboty krawiec 
kiej, poieca 


Jan Stikaroisky 
BERNO (Mauszester Austry:) 


Najwiekszy skład towarów sukiennych 
w Wartości pół miliona złotych. 


WE Posyłka tylko za za.iczką. “W5 
Listy w „,olskim, niemieckim, cze- 


iogów 12-1entowej Biblioteki po- 
wszechnej w tsięgaru:ach lnb Wprost 
ud księgarni na-4«dowaj Wiihelma 
| Zukerkandia w Złoczowie. 


| !Na 10-letni jnbliensz Kościuszki | 

| Ksiggarma 

Wilhelma Zukerxandla w Złoczowie 
oleca dla dzieci i młodzieży 

1 O życiu i czynach T. Kościuszki, 
napisała Janina Sedlaczak. 
Z poruretem bohatera. W pię- 
knej oprawie. Ceua 25 ct. 

II. Kościuszko w Ameryce. Boha- 
terskie czyny w walce O nie- 
podiegłość. Z yoctraem w 
pięanej oprawie. Cena 25 ot. 


Nadsyłajązy 55 ct. ;rzekazem po- 
cztowym utrzym «je powyższe dwie 
książeczii franko. 

Do nabycia również w każdej księ- 
garni, 881 2-3 


willańskie wina 
aturane 1 własnej uprawy 

z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 30, 38 i 40 c. 
Willańskie Ausiose po 40, 45, 50 ot. 


Biafe po 22, 26, 30 ct. 
Wina deserowe pu 30, 35, 40 ot. 


| 
Ę 
Uð i 


EEE OPPETEG ZYTA ZY. NZ O ae, 


ii angielskim Języku. 


Wapno hydrauliczne, Gips Asfalt, Płyty 
izolacyjne, Kit do okien, Kit do żeląza 
Hisenkitt), Kit miniowy (Miniumkiit), Kwas 
karbolowy surowy, Kwas ksrbolowy kry - 
stalizow., Siarczan żelaza, Ter gazowy 


x „gus DB Zya piot 5 um. ' , ; a TP 

BM z. a nA arm M, = a Y k y 10 i p tm zir. zg e E Tektury na w pai (ua lepsze po 50 at.) 
q sy s mA i 14% L, m. Ci, p Zar. 1, „do fasad, Carbolineum, Antimesrulone,/’ F” ad SW Ks 

ROG s RÓ EN M Krzewy i reśliny pnące. Cena za 10 sztuki Krazolina  %upuo karbo.owe, Wapo Riesiing po 40, 45 ou. 


złr. W, Byb 1 fuczny i a a zie. Ż GL. BU, 
i SANU OM OKE ł 
Jaion "Jawor 10- 26 atr, 4, Jawor ka jtmecki 40—80 cw. ct. 60, zir. 1, Cytas 
lior. tu— cm. ZÌ % Kion jaworowy 16 50 cm. ct. 50, Jałowiec. RA 
cm, złr. 2 ct. 50, Olcha urna Ż a. „0|20—60 cm. złr. o, leszczyna wielkoOw, 
cm. złr. 3, Uicha Czarna 3 |. GU Cm, zdr ż|50, 80 em. ct. 50, slr. 1, Fuzyczka ki 
ct. 50, Olcha Ca DA 4 1. 80 cm: zir, 4.|40 Cm. zlr. 1, SPIER arde DO GD. cjdi 
Więz 10 cm, Złr. 35 Zanowieć 60 cm. SuhRk l so.zwy ct. 5), toja uceident 
ro2 i 40—60 cm. złr. l, Ulemati8 
A zdr. 1, Uiematis tilkmmauia l r. AT. 1 


Asacya krew. 40 cm. ct. 50, bez. 


Cena drzewek za I0G sztuk: 


Akacya 1 m, wys. 2 złr, Jabłon dziczkilkie 2 ł ot. 50. «01 7-10 


a „ER i a A 0 EEA P EEA CYC DT WA 


w iabcyki Braci Bijnikowakich w Biain, 


a ia wa | © 1 etiam 


aia a ij, 


Periploca giaoca 1 r. iu. l, Wmo až 


Schiller wyborne po 20, 25, 28 ct. 

Couy za litr, za zaliczką lub za 
gotówkę. Próbki od 50 litrów 
uwyż. Beczki przyjmuję napowró: 
opłatnie po poliszono; cenie kosztu 


Andreas Haal, 


Weinberg besi:zer in Villany, U garu. 
1046 10 


chlorowe, Naftalina. 


'Pokost naftowy 
do smarowania parkanów; sztachetów, be»! 


lek, desek 1 t P. | 
poleca 1640 9—? 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Pw Ta OKAY 004 A KA W 0 a ETna R an a E 


4 drukarać um. W, Maniechiego, — Zarzęłea W Hodak, 


